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Nowy Jork, 21. 2. (PAT). W śniadania, 

wydanem przez matkę prezydent Roose 
velta, panią James wziął udział prezydent 
Roosevelt, Ignacy Paderewski i pułk. Hou­
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zależniającej przystąpienie Polski do tej 
k nwencji cd ratyf-kacji przez pozostałe 
6 państw zainteresowanych co pozwala dz's 
Polsce na wypowiedzenie się za jednocze­
sną ratyfikacją tej konwencji. Ponieważ 
sprawa jednoczesnej ratyfikaqi konwencii 
jest nowcdcią w pracach międzynar dowej 
organizacji pracy, zachodzi kon-eczn^ść u- 
staienia w tej sprawie odpowiedniej proce 
dury, czego rząd polski oczekuje od konfe­
rencji.

Zangara do końca roïprzwy zachowywał 
się wyzywająco. Po wsłuchaniu wyroku 
oświadczył, że żałuje, że nie udało mu się za­
bić prezydenta Rooseveita. Gdy Zangarę wy­
prowadzono ze sali posiedź sń sądu, śmiał się 
głośno.

takie oto wypowiedział opinje:
„Nie jest powiedziane, że należy zswsze 

ociekać się do zrywania stosunków. Zwy­
kła groźba wojny, oraz niezłomne postano­
wienie odwołań’» się do niej w razie potrze 
by, skłania przeciwnika do ustąpienia". 
Słowa dawne, lecz praktyczna polity';» 
znajdzie w tern „credo" i dziś nawet wię­
cej niż kiedykolwiek przedtem, wie e ma­
teriału do przemyślenia.

Genewa, 21. 2. (PAT). Wczoraj zebrała 
s;ę w Międzynarodowem Biurze Pracy kon 
ferencja delegatów rządu Anglju, Niemiec, 
Polski, Francji, Belgji. Holandii i Czechosto 
wacji dla rozpatrzenia sprawy równej raty 
fikacji przez państwa konwencji z r. 1931 o 
skróceniu czasu pracy w kopalniach węglo 
wych.

Delegat rządu poislcego b. minister Jur­
kiewicz stwierdz i, że rząd polski wniósł 
do Sejmu projekt ustawy ratyfikacyjnej, u­

IV.

pienia Japonji z Ligi Narodów, gdyż według 
panującego tu przekonania atmosfera w Ge­
newie jest zbyt nieprzyjazna dla Japonji. 
Nstomiast inni delegaci pozostaną prawdopo­
dobnie w Genewie w charakterze obserwato­
rów. t

Wycofanie się z obrad Konferencji Roz. 
brojeniowej jest tern 6amem przewidziane, 
tw erdzą ću jednak, że Japonja balsie nadal 
ściśle zachowywać przepisy układów, zawar-

Bawarra do osïalnlel 
Ł kropli brwi 
neonie ncuzic swef samo» 

■tz ełnoic*
Berlin, 21. 2. (PAT). Przemaw!aiąc na 

zgromadzeniu wyborczem bawarsk’e1 par- 
tji ludowej w Ambert (palatynat) premjer 
bawarski dr. Held m. in. ośwadczył. że 
oędzie zgodnie z konstytucją do ostatniej 
'tropił krwi bronił samodzielności Bawarii 
lawet wówczas, gdyby usiłowano zast >so 
wać środki przemocy.

„Jeżeli istn-eie plan narzucenia nam 
Przemocą rządu praw cowegc — mówił pre 
nier — i powołania króla, to tanie zamiary 
lą dla nas niemożliwe do przyjęć i«. W kaź 
lym razie nie uznamy pruskiego ks.ee»

rządu.
Sekretariat generalny w porozumieniu 

z przewodniczącym Rady zdecydował od­
roczyć posiedzenie Rady do dziś, zawiaia- 
m-ając jednocześnie delegata rządu peru 
wiańskiego, że Rada zbierze się nawet w ra 
zie jego nieobecności.

Taktyka delegata peruwiańskiego tłuma 
czy się tern, że przewiduje on, iż znajdzie 
się w Genewie w bardzo trudnej pozycji, 
gdyż odpowiedzialność Peru za obecny kon 
flikt zbrojny wynikła na skutek tego, że 
wojska peruwiańskie «siłują przeszkodzić 
Kolumb# w usunięciu ■ jej terytorium nle- 
regulwnych oddłialów, wnmWkk «

Za jednoczesną ratyfikacją wypowiedzi 
li się również delegaci Francji, Belgji. Cze­
chosłowacji i Holandii, natomiast delegat 
Niemiec oświadczył, iż nie uważa obecnej 
chwili za nadającą się do ratyfikowania kon 
wencji węglowej i że należałoby odroczyć 
decyzję do zakończenia prac światowej 
konferencje gospodarczej.

Minister Wielkiej Brytanji Brown przed 
stawił konferencji trudności techniczne, u 
niemożliwiające Anglii ratyfikację konwen 
cji. Trudności te dotyczą niektórych prac 
ciągłych w kopalniach pod ziemią oraz pra 
cy w niedzielę. Konwencja nie pozwala na 
pracę w niedzielę, podczas gdy Wielka Bry 
tania pragnęłaby, aby górnicy angielscy mo 
gli pracować w niedzielę wieczór, a to dla 
tego, że przedłużenie pracy w sobotę jest 
niemożliwe ze względu na zawody piłki no 
żnej, na których uczestniczą wszyscy górni 
cy. W związku z tern stanowiskiem Anglj 
konferencja stwierdziła niemożność ratyfi­
kacji w chwili obecnej i upoważniła międzv 
narodowe biuro pracy do uzyskania cd rzą­
du informacył co do załatwienia przez inne' 
kraje trudności technicznych, podniesie 
nych ptzez Anglję oraz do ewentualnego 
zwołania nowej konferencji po »trzymaniu 
odpowiedzi wszystkich rządów Miatsrsąąg, 
wwrdk,

Japonja wycofuje się z Genewy 
po ostfatniel uchwale Komisji „19“

Warszawa, 21. 2. (PAT). Dnia 19 b. m. 
b. minister Spraw Zagranicznych Zaleski 
wygłosił w auli Uniwersytetu Warszawskie 
go odczyt p. t. „Polityka Niemiec w stosun 
ku do Polski w epoce wielkiej wojny".

Odczyt ten, zorganizowany staraniem 
„Alliance Française" zaszczycili swą obec 
ncścią pp.: minister Beck, ambasador fra-i 
cuski Laroche oraz liczni przedstawiciela 
św ata politycznego i prasy.

W godzinnem przemówieniu prelegent 
skreślił stosunek państw centralnych do za 
gadnienia polskiego, począwszy od wybu­
chu wielkiej wojny i wkroczenia wojsk n>e- 
miecko-austrjackich na terytorjum b. Kró 
lestwa Polskiego aż óo ostatecznej Klęsk 
Niemiec w roku 1918. Mówca podkreśli 
tendencje aneksjonistyczne rządu niemiec­
kiego, które w każdym projekcie rozwiąza­
nia »prawy polskiej wysuwane były ns pier 
wszy plan. Nawet w chwili, gdy rząd Rze­
szy godzd się pod naciskiem wypadków na 
stworzenie niezależnego Królestwa Polskie 
go w unii z Austrią, stawiał on jaku naj­
ważniejszy warunek okrojenie granicy b. 
Kongresówki dla rozszerzenia „pasa ojhron 
wwjw »

Jednym widomym rezultatem polityki 
niemieckiej w stosunku do Polski — mówił 
min. Zaleski — było zarekwirowanie i wy­
wiezienie wgłąb Niemiec 153.497 2% kg. 
surowców, 1.232.732 kg. smaru, ponad 7 mi! 
jonów m’ drzewa, 74 milj. kg. żywności, zni 
•leżenie 674 fabryk tj. 85 proc, łącznej Bo­
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Wienlec pogrzebowy 
„Prowokuje“ Niemców

W związku t zgonem śp. Konsula Gen. R. 
P. Tomasza Morawskiego w Szczecin’« zosta­
ły aamówione u jednego z ogrodników szcze­
cińskich wieńce s szarfami o barwach narodo­
wych polskich oraz z napisami polskiem’. 
Ogrodnik ten wywiesił — stosownie do miej­
scowych zwyczajów — szarfy z napisami w 
oknie wystawowym. Przed oknem zaczęły się 
zbierać tłumy publiczności. M. in. zjawił Bię 
pewien hitlerowiec, który zaczął gromić og,o. 
dn.ka za jego „niepatrjotyczne postępowanie’ 
i podjudzał publiczność do tego stopnia, żc 
ogrodnik był zmuszony wyjąć szarfy z okna( !)

Organ hitlerowców — „Pommersche Zei­
tung" — donosząc o powyższem, nazywa po 
stępowanie ogrodnika „niemądrem, prowoku- 
jąoern i pozbawionem taktu( !)“ W notatce 
swaj mówi dziennik jedynie o tom, że chodzi­
ło o szarfy do wieńców o barwach polskich z 
napisami polskiemi, a pomija natomiast mil. 
azeniem okoliczność, dla kogo były wieńce 
przeznaczone.

Cena numeru śkśa
w Toruniu “JGNI

i na prowincji ST.äV

Oddziały: Welhi^w^'jrç’d^TkâV'f.Trk'“*^1!’’* ~ Qd*"**' *“• 10 «-«4 -Grudziuśz, Ul. Sienkiewicza 9 tel. 442--------—____ uo ul.Cd»ńsl<a4 Ul.fą.-Bytfoeszcu, U|. Mostowa 6. lei. 22-18,-Inowrocław, ul. Marsa. Piłsudskie“" 4.,t«l.60X

Delegacja polska 
w Wiednia

Wiedeń, 21. 2. (PAT). Wczoraj przyj»- 
chała do Wiednia delegacja polska s dyr. 
dep. Min. Przemyślu i Handlu Sokolow 
skim na czele w celu przeprowadzenia dal 
szych rokowań z delegacją austrjacką 
Wczoraj odbyło się pierwsze wspólne po­
siedzenie obu delegacy).

Choroba ks. biskupa Csawlinu
Królewska Huta, 21. 2. (PAT). Biskup 

połowy Wojsk Polskich ks. Gawlina aachoro- 
wał w ubiegłą sobotę na grypę połączoną z zu- 
palcn-em gardła. Przedwczoraj wi-ezt-nm 
gorączka dochodziła do 39 stopni, w ponie­
działek ksiądz czuł się lepiej.

Olto Habsburg w Parnia
Wiedeń, 21. 2. (PAT). „Neue Freie Presse* 

donosi z Paryża, że od kilku dni bawi tam 
dla studjów Otto Habsburg. Pracuje on w 
paryskiej bibljotece narodowej. Podczas swe 
go pobytu w Paryżu zamieszkał On u swego 
wuja księcia Sykstusa

Ameryka będzie ptC
Senat amerykański przyjął rezolueję, wy­

powiadającą się za zniesieniem prohibicji.
Przyjęta przez Senat rezoluoja w sprawie 

zniesienia prohibicji przewiduje ochronę sta­
nów „suchych" przeciwko wwozowi alkoholu 
se stanów „mokrych". Rezolucja została prze­
słana do Izby reprezentantów.

Ratyfikacja nsćawy o zniesieniu prohibicji, 
musi być przed wprowadzeń em w życie prze­
dłożona specjalnemu zjazdowi przedstawicieli 
wszystkich 48 stanów, zwołanemu w tynt celu

żawdy w piłkę nożną 
uniemożliwiała ratyfikację umowy o czasie pracy 

w przemyśle węglowym

Dcłegaf ü>ersa kpi z ligi Narodów 
Oroletkowa sstfuasia w Genewie

Genewa, 21. 2. (PAT). Wyznaczone na 
wczoraj po południu nadzwyczalne posie­
dzenie Rady Ligi Narudów w związku z 
woiną kolumbijsko-peruwiańską zestało w 
ostatniej chwili odroczone do dziś gdyż re­
prezentant Peru poseł peruwiański w Pary 
żu Calderon mimo, że został powiadomio­
ny o tem posiedzeniu już w sobotę nie przy 
był do Genewy, i wogóle nie zareagował na 
to zawiadomienie.

W ciągu dnia wczorajszego sekretariat 
generalny kilkakrotnie telefonował do Pa­
ryża dc p. Calderona i gdy wkońcu udało 
s>ę go odnaleźć, delegat peruwiański o- 

(wiaduzył. źt niema liutrukłji od twojego

Nie koimy się groźby wojny
Odczyt ministra Zaleskiego w Warszawie o stosunkach 

polska-niemleckich
ści przedsiębiorstw przemysłowych na te­
renie okupacyjnym i wywiezienie na roboty 
przymusowe do Niemiec 150.000 robotników

Kończąc swój odczyt, min. Zaleski mó­
wił: Patrząc w przeszłość i okiem krytycz- 
nem w przyszłość spoglądając, trudno nie 
zacytować tak dziwnie aktualnych obecnie 
słów jednego z przedwojennych politycz­
nych pisarzy niemieckich gen. Bernhardie- 
go, który o metodach polityki zagrań cznej
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Londyn, 21. 2. (PAT). B uro Reutera do­
nosi z Tokio, jakoby gabinet japoński posta, 
nowił wycofać delegację japońską z Genewy 
oraz przedsięwziąć niezbędne kroki w celu 
wystąpienia Japonji z Ligi Narodów tylko w 
wypadku, gdyby zgromadzenie Ligi przyjęło 
na. posiedzeniu w dniu 25 bm. sprawozdanie 
komisji 19-u.

T-Lio, 21.. 2. (PAT;. Ministerstwo wojny 
i marynarki oświadcza, że główni del'gac. ! ______ _
wojskowi i morscy Japonji zostaną wycofani tych w Waszyngtonie i Londynie, 
z Konferencji Rozbrojeniowej z ohwi'ą ustą- |

....

„Żałuję, że nie zamordowałem 
Ho o sc veil a“

Skazanie Zangarg na 80 Sal ctężktcgi» więzienia
Miami 21. 2. (PAT). Sprawca za machu na 

prezydenta Rocsevelća E&ngara został skaza­
ny na karę 20 lat więzienia za każde z czte­
rech usJowanych zabójstw, tak źe ogólna ka. 
ra, wymierzon* Zangarza będzie wynos ła 80 
lat ciężkiego więzienia.

Dzisiejszy e*»
turner liczy IV Sir.

Naczelny Redaktor przymuje 
codziennie od aodz. 12-2 w poł. Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza Konto tiekowe P. K O. Nr. 160-31S ’

ł Rękopisów Redakcja nie zwraca
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ŚRODA, DNIA 22 LUTEGO 1933 ROKU-

GEN EDWARD RYDZ-SMIGŁY.

Wspólny iront przyszłości Polski
Święto 15-lecia przebicia się drugiej 

Brygady Leg jonów pod Rarańczą, jak już 
donosiliśmy, świętowała Warszawa szcze­
gólnie uroczyście. Na Akademji w stoicy 
wygłosił przemówienie p. generał Edward 
Rydz-śmigły. Poniżej podajemy pełny 
tekst tego przemówienia, z którego w po­
przednim numerze przytoczyliśmy tylko 
wyjątki.
Koledzy! Uroczystość dzisiejsza jest 

uczczeniem Waszej wielkiej daty. Gdy 
Was tu widzę przed sobą, cisną mi się na 
usta wyrazy, wiążące się z chwalą żoł­
nierską i nabrzmiałe serdeczną radością, 
bo był to dzień Waszej bitwy i Waszego 
triumfu.

Jestem żołnierzem Pierwszej Bryga­
dy.

Gdy w tej chwili stwierdzam tę moją 
przynależność, to czynię to nie w chęci 
przeciwstawienia sobie naszych Brygad 
To przeciwstawienie zbyt często i zbyt 
smutno, czasem smutniej, niż serce żoł­
nierskie znieść mogło, dokonywało się w 
ciągu lat przy skwapliwej pomocy ludzi, 
zbiegiem okoliczności i zrządzeniem pol­
skiej doli, a raczej niedoli. To przeciw­
stawienie zdziałało, że pożałowano nam 
wspólnego placu bitwy, że uporczywie 
niepozwalano naszym żołnierzom kłaść 
się obok siebie do grobu za Polskę, — to 
przeciwstawienie miało w sobie tak gry­
zący jad, że nawet krew z tern samem 
poświęceniem, z tą samą żołnierską szczo­
drością wylana ugasić tego jadu nie mo­
gła.

Więc gdy mówię, że jestem żołnie­
rzem Pierwszej Brygady to nie dlatego, 
by odświeżyć smak goryczy dawno mi­
nionych dni. Inna przyczyna mną kieru­
je.

Oto jedną z najbardziej charaktery­
stycznych właściwości żołnierza Pierw­
szej Brygady było ogromne skąpstwo w 
uzewnętrznianiu swych afektów. Zawsze 
jakby dziwne zażenowanie krępowało je­
go usta i niedopuszczało ani patosu, ani 
liryzmu. O najbardziej piekącym bólu 
nie mówiło się. A największy afekt rów­
nież nie znajdywał swego słowa. Jeden 
jedyny afekt uzewnętrzniał się w sposób 
nieskrępowany, pełny i śmiały : — to mi­
łość do Wodza, któreto uczucie nabrało 
u nas wyjątkowego stylu, zezwalającego 
na liryzm i patos. To było nieuniknioną 
potrzebą duszy żołnierskiej, to było pię­
kne i dobre.

Pozwólcież mi więc, drodzy Koledzy, 
być skąpym w liryzmie, gdy będę mówił 
o Waszym triumfie.

Wywołując wspomnienia z przed pię­
tnastu lat, podzielę się z Wami naszą ta­
jemnicą. Gdy nas po aresztowaniu Ko­
mendanta szarpano i poniewierano, wal­
czyliśmy z wlasnem sumieniem i dygo­
cąc w rozterce robiliśmy rozrachunek z 
następującym głosem żołnierskiego in­
stynktu: Ńie dać się rozszarpywać, nie 
dać poniewierać swej godności żołnier­
skiej, lecz wbić bagnet w pierś okupanta 
i skończyć mękę po żołniersku. Epilog 
był do przewidzenia i nie to nas pow­
strzymało, lecz obawa przed odwetem 
okupanta na społeczeństw e które, zbite 
i stratowane, mogłoby się nas wyprzeć. 
Ta niezaspokojona tęsknota zmierzenia 
się z wrogiem w otwarty n boju żyła w 
nas i trwała, a wieść o Rarańczy przyle­
ciała jak daleki odzew.

Koledzy! — zazdrościliśmy Wam, że- 
ście się znowu wydostali na szeroką dro­
gę wojny!

Ta zazdrość żołnierska tc nasz naj­
większy liryzm w stosun u do Was Naj­
wyższym patosem było to, że byliśmy z 
;Was dumni!

To co dotychczas mówiłem, — płynę­
ło z serca.

Teraz zaś dajmy g i >s analitycznej 
myśli. Popatrzmy na naszą wspólna prze­
szłość, której osią zwrotną stała się P.a- 
rańcza, jak ludzie szukający w historji 
narodu jej istotnego wątku tkanego rę­
kami pokoleń, jak ludzie, szukający źró­
deł siły i zalążków niemocy narodu.

I zapytajmy: Na co potrzebna była 
ta gorzka rozterka między nami, co wy­
rosło z Waszej i naszej męki dusz, co 
dobrego dla naszej Ojczyzny wynikło z 
tjzch w strząsająąyęh.OIZCiyć. wxsfeßd:^-

cych daleko poza normalne przeżycia, 
cnoty i powinności żołnierskie?

Koledzy! Potrzebna była odmowa 
przysięgi, potrzebna była Rarańcza!

Dotykam nabolałych dawnych ran, ale 
wszak lekko i miło nie rodzą się histo­
ryczne siły.

Potrzebna była odmowa złożenia przy 
sięgi i potrzebna była Rarańcza z całą 
Waszą przeszłością, aby się odrodził w 
naszem pokoleniu nowy nieodzowny ele­
ment rozwoju i wielkości narodu, a mia­
nowicie POCZUCIE ODPOWIEDZIAL­
NOŚCI POLAKA ZA LOS POLSKI 
Tego elementu siły brakowało w Polsce. 
Wy i my tworzyliśmy go w swych du­
szach wśród ciężkich i twardych przejść. 
My w poczuciu odpowiedzialności za los 
Polski odmówiliśmy przysięgi, — Wy w 
poczuciu tej samej odpowiedzialności tide 
rzyliście na okopy austrjackie pod Ra­
rańczą.

Obowiązkiem naszego pokolenia jest

Czechosłowacja niezmiernie żywo intere« 
suje się Pomorzem i Gdynią — portem sio» 
wiańskim, a wolność Pomorza słusznie nazy.- 
wa „sprawą całej Słowiańszyczyzny“. Dowo» 
dem tego jest i ten fakt, że czechosłowacka 
akademicka młodzież zabiera głos w obronie 
polskiego morza. W tych dniach odbyła się 
w Pradze wielka manifestacja akademickiej 
młodzieży słowiańskiej urządzona przez pra,- 
ski Związek narodowej młodzieży słowian» 
skiej, do którego należą wszystkie słowiańskie 
organizacje akademickie na terenie Pragi. — 
Prezesem Związku Słowiańskiej Młodzieży aka

Zarówno w Berlinie jak i na prowincji do» 
szło w ciągu niedzieli do licznych krwawych 
starć pomiędzy Hitlerowcami a członkami re» 
publikańskiego Reichsbanneru, W Berlinie 
do starć dochodziło w . czasie przemarszu od» 
działów Reicnsbanneru przez ulice mitsta z ra 
cji zlotu w Lustgartenie. Kilku członków po» 
chodu odniosło rany. W jednym wypadku 
doszło między demonstrantami a policją do 
Btarcia w czasie rozwiązywania pochodu, któ» 
rego członkowie wznosili krzyki przeciwko 
Hitlerowi. Tłum rozpędzono palkami gumo» 
wemi, przyczem dokonano licznych areszto» 
wań.

Za ogłoszenie odezwy organizacyj cen» 
trowych pt. „Chodzi tu o Niemcy“, zawieszo« 
no szereg dzienników katolickich na prowincji.

Nadprezydent prowincji Muenster, Gro» 
nowsky, otrzymawszy polecenie wydania tego

Dnia 19 bm. w lokalu towarzystwa Sow» 
poltorg w Moskwie nastąpiło podpisanie 
umowy przedłużającej o dalsze 2 lata działał« 
ność mieszanego polsko-sowieckiego towarzy« 
stwa handlowego Sowpoltorg.

Podpisanie umowy stwarza realne podsta 
wy do rokowań, prowadzonych obecnie przez 
bawiąca, w Moskwie delegację przemysłowców 
reprezentujących poszczególne gałęzie prze» 
mysłu polskiego. Delegacja ta pod przewód 
nictwem reprezentanta izby przemysłowo»han 
dlowej w Warszawie sen. Iwanowskiego odby« 
wa obecnie rokowania z przedstawicielami so» 
wieckiego świata gospodarczego.

W związku z tem należy przypomnieć, że 
w dniu 27 stycznia br. wygasła umowa pomię» 
dzy „Sowpoltorgiem" i „Polrosem“ — dwiema 
organizacjami handlowemi, które prowadzą 
handel pomiędzy Polską i Rosją.

Rokowania o przedłużenie umowy, rozipo» 
częto już w grudniu r. z. pomiędzy stronam 
polską i sowiecką, nie doprowadziły w War» 
szawie do pomyślnego rezultatu. Przeniesione 

.tędy zostały do Moskwy, dokąd wyjechali

WZBOGACONĄ O TEN NOWY PIER­
WIASTEK. Nie chcemy, aby historja 
się powtarzała, aby jakiś przyszły Stefan 
Batory napróżno szukał w Polsce tej siły.

Jakżeż to w jego czasach było?
Wojna grozi Polsce, — ktoś się bun­

tuje, — ktoś czai się z napaścią u gra­
nicy... A niech tam, niech skarb będzie 
pusty, kraj ogołocony z wojska, — nie 
nasza to troska i nie nasze zmartw.e- 
nie...“ Jest król, niech on się martwi! 
A gdy król surowo uczy ich że i oni, oby­
watele państwa, mają myśleć i pracować 
dla Polski, to stają się tak wyzywająco 
bezczelni, iż im przypomnieć musi, iż nie 
urodził się w stajni, i nie brakło mu 
jadła ani odzieży, nim na prośby i nale­
gania Polaków przybył do Polski.

Narastanie i przebudowa naszych dusz 
poszła nam łatwiej, bośmy byli pod bez­
pośrednim wpływem Wielkiego Budowni­
czego Nowej Polski. Wy mieliście więcej 
męki i zmagań,

A jak jest dzisiaj? Dzisiaj stoimy 
obok siebie pod rozkazem tego samego 
Wodza na JEDNYM WSPÓLNYM

praw, który jest równocześnie prezesem ruch» 
liwego nadzwyczaj „Ogniska Polskiego“, sto» 
warzyszenia akademików polskich.

W wielkiej sali „Mestanske Besedy“ zebra« 
lo się około 200 akademików Słowian, Cze» 
chów, Bułgarów, Polaków, aby wysłuchać nad 
zwyczaj rzeczowego referatu Jugoslowdanki p. 
Sarapy, która przedstawiła słuchaczom rozwój 
stosunków polskomiemieckich i omówiła szczc 
gółowo stanowisko Polski w obronie własnej 
ziemi, której zagraża zaborczość niemiecka. — 
Cyfrowo też porównała położenie mniejszości 

zakazu, oddal swój urząd do dyspozycji władz 
centralnych, zgłaszając swą prośbę o urlop.

W niedzielę przedpołudniem odbyła się 
konferencja pomiędzy przewodniczącym kato» 
lickich związków w Niemczech, b. kanclerzem 
dr. Marxem i komisarzem Rzeszy w Prusach 
do spraw wewn. min. Goeringem w spra» 
wie zniesienia tych zakazów. W rozmowie 
tej dr. Marx i towarzyszący mu generalny se» 
kretarz partji centrowej dr. Voikel oświadczy» 
li, iż w odezwie tej nie zamierzano ani obra» 
zić, ani podrywać autorytetu rządu Rzeszy, — 
lecz przedstawić tylko zaniepokojenie kół ka» 
tolickich o przyszły’ rozwój sytuacji politycz» 
nej.

W następstwie tego oświadczenia minister 
Goering postanowił cofna.ć dotychczasowe zia 
wieszenie na trzy dni.

przedstawiciele „Polrosu*. Obecnie dochodzą 
stamtąd wiadomości, że rokowania o przcdlu 
żenię umowy pomiędzy „Sowpoltorgiem“ i 
,Polrosem“ na dalszy okres dwuletni są już na 
ukończeniu i umowa będzie podpisana.

Między innemi są już na ukończeniu roko 
wania w Moskwie pomiędzy przedstawicielami 
przemysłu hutniczego Górnego Śląska i ,Nar-- 
komwniesztorgiem* (oddział handlu zewnętrz« 
nego) o dostawę 25.000 ton (= 2,500 miljn, kg) 
żelaza za sumę około 7.000.000 zł Możliwe 
jest, iż naszym przedstawicielom rolnictwa uda 
się poruszyć, a może i doprowadzi! do skutku 
pertraktacje o dostawę 50.000 sztuk trzody 
chlewnej, które były wszczęte w drugiej po» 
łowię stycznia br„ ale jakoś utknęły na mart» 
wym punkcie.

Trudność, na jaką natrafiają stosunki han» 
dlowe pomiędzy Polską i Rosją stwarzają 

warunki kredytowe. Za towary, zakupione w 
Polsce, rząd sowiecki płaci wekslami, które 
przez przemysł polski są dyskontowane w Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego, bądź przez Bank 
PoHn Ocsarvwdc mogą być dyskontowane

Bohater 
„Żelaznej Brygady“

FRONCIE, który się nazywa PRZY­
SZŁOŚCIĄ POLSKI, na jednym wspól­
nym odcinku, którego żaden podkop nie 
rozdzieli!

Pomorze i Gdynię.
Po przemówieniu referentki odbyła się dy» 

skusja, w której wszyscy mówcy podkreślali, 
że w obronie Pomorza cała Słowiańszczyzna 
stanie przy boku Polski. Znamienne było prze 
mówienia Pomorzanina Frydrychowskiego, — 
który oświadczył, że każdy dom, każda chata 
wiejska na Pomorzu będzie twierdzą broniącą 
zachodniej granicy Polski.

Również prasa czechosłowacka poświęca 
oddawna wiele uwagi Pomorzu. Ostatnio pra 
skie „Lidove Listy* zamieszczają artykuł wstęp 
ny poświęcony tej sprawie a zatytułowany: — 
„Atak na polskie Pomorze — to nowa wojna 
europejska“. Na wstępie autor omawia pracę 
Polaków na Pomorzu, omawia wielkie dzieło, 
jakiego dokonała Rzeczpospolita, wybudowaw 
szy nowoczesny port w Gdyni a mówiąc o 
ostatnim wywiadzie Hitlera, zaznacza, że pol» 
ska odpowiedź była spokojna, ale znamienna. 
„W Polsce — piszą „Lidove Listy“ — niemiee 
ka agitacja rewizjonistyczna nie budzi zdener 
wowania; dowodzi to, że Polacy świadomi są 
swych praw, że cały naród zgodnie wystąpi 
w obronie swej ziemi“. Wyliczywszy następ, 
nie wszelkie boje, jakie Polacy zmuszeni byli 
staczać w obronie swych granic, „Lidove Li» 
sty“ piszą:

„Naród polski zasłużył sobie, abyśmy tou 
u nas poświęcali więcej uwagi niż dotychczas 
Naród polski dal ludzkości wielkich świętych, 
poetów, malarzy, mężów stanu, żołnierzy, mu» 
zyków, kaznodziei i filozofów. Jego wielkość 
polega na patrjotyzmie, który może być wzo« 
rem dla każdego państwa. Osłabienie Polski 
oznacza znaczne szkody dla katolicyzmu, kul 
tury i rozmachu słowiańskiego plemienia. — 
Polacy podkreślają zupełnie otwarcie, że od 
Pomorza nie odstąpią, chociażby do tego na 
kłaniała ich cała Europa. Nie chcą i nie mo» 
gą, gdyż znaczyłoby to, że swym przyszłym 
pokoleniom pozostawią spuściznę tak krwawą, 
jaką pozostawił Francji rok 1871. Tylko woj 
ną Niemcy mogłyby odebrać Polskie Pomorze, 
ale wojna ta wciągnęłaby w wir całą Europę.

Tyle „Lidove Listy“. Zaznaczyć wypada, 
że większość prasy czechosłowackiej nie używa 
już słowa „korytarz“ dla oznaczenia polskiego 
Pomorza, zrozumiawszy, że słowo to wynale» 
zionę zostało przez propagandę niemiecką.

tylko do pewnej wysokości, dopóki nie przy» 
bierają charakteru kredytu finansowego.

Natomiast importerzy polscy, którzy »pro» 
wadzają towary z Rosji, z reguły muszą płacić 
gotówką lub wekslami krótkoterminowemi, — 
które rząd sowiecki dyskontuje natychmiast 
na rynku polskim. Warunki kredytowe, w 
jakich się handel polsko«sowiecki dotychczas 
odbywał, dawały przewagę korzyści finanso» 
wych stronie rosyjskiej.

Zdrowe stosunki handlową muszą ełą oazy» 
wiście opierać aa równowadze i obustronnych 
wzajemnych korzyściach.

PRZEKAZAĆ POKOLENIU NASTĘ­
PNEMU NIETYLKO TĘŻYZNĘ ŻOŁ- 
NIERSKĄ ALE I DUSZĘ POLAKA,

Cała Słowiańszczyzna

polskiej w Niemczech a mniejszości niemiee» 
kiej w Polsce. P. Sarapa zwiedziła osobiście

w obronie Pomorza 
sianie po sironle Polski 

Hanitestacra akademicka w Pradze 
dcmlckiej jest Polak, p. Kossowski, słuchacz

Krwawe starcia w Niemczech
Hitler walczy z centrum

Polsko-sowiecka umowa handlowa
Przedłużenie działalności Sowpoliorćn o 2 laia
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< żywiołowo i entuzjastycznie manifestowało niezłomną

Rzqd Marszalka Piłsudskiego poprowadzi
w razie polrzebij cały naród w obronie Pomorza

Wielka manifestacja narodowa w Grudziądzu
Ziemia Pomorska wsluchuie się czujnie w bieg wydarzeń.- trwa w p o gotowi u na stanowisku. Dowodem tego są wielkie manifestacje narodowe. łahe
Ponurze. La stoli-ą omorza przemówił gloino u< ub. 'iedzielę Grudziądz na akademji w soli „Domu Żołnierza", zorganizowanej z inicjatywy Zarząd i Rady Grodzkiej i Powia- 

z Rządem. W akademji tej wizęlo tłumny udział społeczeństwo grudziądzkie bez różnicy zapatrywań 
1 wole Ziemi Pomorskiej i potrzebą j e d n o l i t e go frontu działania wszeregu 

e j- Takiego skupienia, takiej powagi i podniosłego nastroju oddawna niebyło w Grudziądzu. Mówców witano dlugotrwałemi 
. , . , - ■ - - — - - - ,---- , i nacześć Marszalka Piłsudskie­

go jako żywego symbolu zwycięskiego czynu zbrojnego, tego czynu, który w razie potrzeby zerwie się znowu a kierować nim będzie 
az do zwycięstwa ten s a m W ó d z Narodu, Wódz Niepodległej Polski-
. Pi P°niż'i Poda/emy przemówienie prezesa Pomorskiej Grupy regionalnej Bezpartyjnego B I o k uW s p 6 l p r a c y z R z ą d e m. p. Mieczy­

sława Palucha, wygłoszone na akademji w Grudziądzu. -i r j-

całe
Bezpartyjnego Bloku Współpracy

Wielkiej Pomorsk ie j Armji Rezerwow., ____ .. __ r__ _____ t______ s, . u;u uuuumiu nł

oklaskami- Wśród zebranych zrywały się bez przerwy okrzyki na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i

d o

ich bezpieczeństwa i współżycia z sąsiada Łabę, że dzisiejszy port światowy Hamburg 
mi. Na tym odcinku Europy prawo nie jest [ powstał na połach osady słowiańskiej, lipo 
wspólnym mianownikiem złożonych dążeń

OBYWATELE OBYWATELKI!
Gdy przed trzynastu laty zatrzepota! 

las sztandarów polskch na skrzywdzonej 
niewolą ziemi Pomorskiej a wojska nasze 
przyniosły Polskie Orły, widomy znak na­
szej udzielności państwowej, zdawało s ę 
wszystkim, że minął zły sen niewoli pro 
skiej, że Anioł Pokoju zapanuje wszechwła­
dnie i na zawsze. Tak też myślano w ca­
łej Europie przynaimnćej na Zachodzie, bo 
z takiej świadomości tworzyła się umysło. 
wość ludzka. Wkrótce jednakże nastąp ! 
zgrzyt. Prusacy wznosili na jarmarku po­
litycznym czelne żądanie zwrotu Pomorza. 
Wkrótce nastąpiło zdziwienie, po niem o- 
burzenie. Po licznych demonstracjach zbie 
raliśmy • składki od społeczeństwa NA 
ŁÓDŹ PODWODNĄ JAKO ODPOWIEDŹ 
TREVIRANUSOWI. Dzisiaj już wiemy, że 
energię społeczeństwa należy mobilizować 
ŁĄCZYĆ W JEDNO, aby realnie ją wyko­
rzystano z celowością zgóry przez nas o- 
kreśloną.

Dlatego czekaliśmy na odpowiedź na­
szego Ministra Spraw Zagranicznych a dz. 
siaj przychodzimy z wiecem informacyj­
nym. Uważam, że ta droga jaką idz.emy 
jest lepsza, bo realniejsza od teatralnego 
miotania się na wroga.

Kto ma tak głęboko zakorzenione zaufa 
nie i przekonanie do własnego Rządn t wła 
snej armii, jak my, dla tego inny sposób po 
stępowania jest nieużyteczny i nawet szko 
dli wy.

Po żołniersku 
frzeb« poikbiHlzt do nlebez* 

plecztUsiwa
Do niebezpieczeństwa trzeba podcho­

dzić jak ŻOŁNIERZ NA WOJNIE, trzeba 
wroga postarać się dobrze poznać — tc 
pierwsza zasada taktyczna. Postram się 
dać obraz wroga pruskiego i naszej walki 
Z nim aa pewnej przestrzeni historycznej.

Wydaje nam się dziwnem w naszem 
państwowem życiu polskiem, żeby polskie 
miasto Grudziądz nad Wisłą urządzało 
wiec demonstracyjny, na który przybywa 
przeszło tysiąc Polaków, autochtonów tej 
rdzennie polskiej ziemi pomorskiej, by w 
głębokiej patriotycznej trosce wysłuchać 
przemówień referentów i powziąć uchwałę 
w sprawie groźby pruskiego napadn NA 
POMORZE, brutalnie rzuconej w świat 
przez niebyiekogo, bo aż kanclerza Rzeszy 
Niemieckiej, Hitlera.

Mimowoli nasuwa się pytanie, w jakich 
to właściwie żyjemy czasach, przecież to 
nie głuche średniowiecze, przeszło już wek 
minął od wzniosłych wyzwolonych idei wiel 
kiej rewolucji francuskiej; przecież nie tak 
dawno, jakby wczoraj przeszła przez Euro- 
pę burza światowej wojny, niosąc ludom w 
darze Wolność i Niepodległość.

Dlaczego Liga Narodów 
anślczy

Pytamy się, co robi Instytucja Ligi Na­
rodów, o której marzył wielki realista Na­
poleon a urzeczywistnił marzyciel Wilson, 
prezydent Stanów Zjednoczonych Amery­
ki. Dlaczego ten wspaniały Areopag Naro 
dów świata, strażnik słuszności i sprawie­
dliwości, nie zabierze głosu i nie zakażę 
z całą surowością PODOBNYCH WYSTA 
PIEŃ, ZAGRAŻAJĄCYCH POKOJOWI 
ŚWIATA? Czy uczciwość ma zawiązane I 
cezy? Czy niema już sumienia świata?

Wszystko to coprawda jest zmęczone 
iak uzdrowieniec po ciężkiej chorobie, lecz 
żyje. Jest jednakże prócz tego, a raczej 
ponadtem stara rzeczywistość w naszem 
zveiu polskiem, a miancwicie: NARÓD 
PRUSAKÓW JAKO SĄSIEDZI.

Pruskie prawa dżungli
na słowiańskich oslcd ach

Ta rzeczywistość stwarza dla nas k>- 
n eczność innego, odrębnego od ogólno eu 
ropejskiego nastawienia na sprawy granic

ludzk'cb ku sprawiedliwości, — tu prawo 
fest jednostronne. Tu traktaty tyle i tak 
długo znaczą, ile przynoszą korzyści samym 
Prusakom, inaczej są świstkami papieru. 
Tylko z głowy Prusaka Bismarcka mogl.- 
zrodzić się specyficzne pruskie osławione 
bezprawie — „siła „przed prawem“, prawo 
dżungli, podniesione do godności racji sta­
nu.

Pruska racja stanu to nie newy wynala 
zek. My znamy tę metodę z historji tuż ty 
siąc lat. Rozpoczęła się nad Łabą, wtedj 
leszcze pod inną nazwą i krzyżem się pie­
czętowała. Cel był wyraźny, jak stara zbó 
jecka pieśń wskazuje: „Nach Ostland wol­
len wir reiten“ — poiedziemy na słcwiań 
ski wschód. Aż smutne się robi, gdy wspc 
minamy, że zagony słowiańskie sięgały po

Zachodni Słowianie zginęli głównie wskti 
tek WAŚNI WEWNĘTRZNYCH, którą 
Niemcy niesłychanie zręcznie wyzyskiwa 
Ić, aby potem na osłabionych uderzać i w 
pień wycinać.

Historja to logiczna Pani rządzi się te­
mu samemi prawami, co przyroda. Nie u 
miała dawniej potężna Rzeczpospolita, wiel 
kie mocarstwo na owe czasy, zlikwidować 
przed czasem rosnącego niebezpieczeń-

wy — Lipsk, Dziew’ec — Magdeburg, sa­
ma stolica N:emiec, Berlin, to wszystko by 
ły słowiańskie osiedla.

Na przedmieściu Szczecina poeta nie­
miecki Goethe nie mógł z dziećmi pomor- 
skiemi po niemiecku rozmówić się, a wa 
Wrocławiu przed kilkoma dziesiątkami lat 
na rynku rozbrzmiewała przeważnie polska 
gwara.

A dzisiaj ostaliśmy się tylko na przedpc 
lach Opola, Zbąszynia, Człuchowa i Słup­
ska. Za plecami mamy Prusy Książęce 1 
Gdańsk w ręku tego samego wroga.

Jakiż był powód, żeby tak liczne boga 
te szczepy połabiańskich i zaod;zańskieb 
Słowian dały się tak bezpowrotne zmieść 
z własnej ziemi £ tak marnie zginęły jak 
marnie i bezpowrotnie przepadli czerwoni 
indjanie w Ameryce Północnej.

stwa pruskiego, aż wyhodowany na na­
szym chlebie potwór pruski znowu za po­
mocą Słowianina z dalekiej północy rzucił 
pod nogi i pozbawił nas niepodległości.

Ta sama metoda, z tą tylko różnicą, że 
czasy i środki się zmieniają.

Zamiast Gerona, Albrechta. Niedźwie­
dzia i komturów krzyżackich, działali Fry­
deryk II Bismarck, a dzisiaj jego epigon;. 
Hasło „ausTOtten“ pozostało, stało się ich 

WSPÓLNY NIEROZERWALNY FRONT 
POLSKI.

Ten sam wspólny front tworzymy na te­
renie PRZYGOTOWANIA WOJSKOWE 
GO I WIELKIEJ POMORSKIEJ ARMJ1 
REZERWOWEJ, Ponadto poddajen-y re­

wizji i naprawie różnego rodzaju sposoby 
politycznych wycieczek i słów. Niecna; od 
dzisiaj zniknie z łamów prasy polsk-ej na 
Pomorzu słownictwo obrażające Związek 
Strzelecki Pamiętajmy, że strzelec to mlc 
dy żołn erz, który będzie się bił o Pomorze 
żołnierz karny, dobrze ćwiczony, na które- 
go Prusak z zawiścią patrzy. Nie woiao Po

I drugą naturą. Metoda pruska, pruska ra­
cja Stanu, może pleśną się pokryć, lecz po 
zostaje zawsze wierną sobie.

Gdy porównamy, jakiem! szlakami szła 
germanizacja zachodniej słowiańszczyzny 
z planami podboju ziem polskich, a więc 
od południa przez Saksonię do ziem pol­
skich, a od północy przez kraje Obotrytów 
do Pomorzan, pozostawiając marchię śród 
kową woln ejszemu procesowi przeżuwa­
nia — ujrzymy ciekawą analogję, zobaczy­
my ten sam plan.

Wejrzyjmy na mapę Wschodniej Europy 
i na mapę Zachodniej Polski. Na południu 
wrzyna się w kompleks ziem polsk »-cze­
skich klin — niemiecki aż pod Opole; — to 
Śląsk zniemczony z Wrocławiem; na pół­
nocy zaś wbili taki sam klin poprzez 
Gdańsk aż pod Królewiec, a ostatnią po­
graniczną wioskę na północy nazwali „Nim­
mersatt“, nigdy nienasyceni, stale głodni no 
wych zaborów. Ten sam system otaczania 
wałem zniemczonych ziem, jak u zachod­
nich Słowian, te same środki i metody by­
łyby niewyczerpane, gdybym nie dodał, że 
ponadto podjudzili Prusacy przeciw nam 
Rusinów, Czechów i Litwinów,

Podczas wojny światowej herszty haka- 
tystyczne szeptały krwawemu Ludendorff" 
wi do życzliwego ucha, by ludność polską 
z zachodnich ziem polskich, z kolebki Pol­
ski, przez gwałt wysiedlić na wschód, a 
ziemia miała być rozparcelowana pomiędzy 
żołnierzy pruskich.

zonowej Polsce, dzisiaj natomiast wrócili 
do innych środków tej samej metody. Wy­
rzucają w'elkie sumy pieniędzy na szpiego 
stwo w Polsce, tworząc gdzie tylko można 
i jak tylko można obce agentury. Dzisiaj 
starają się zatruć dusze Kaszubów jadem 
nieufności do Polski niecąc poza tern w ca­
łej Polsce a szczególnie na Pomorzu pło­
mień niezgody pomiędzy Polakami. Cel jest 
wyraźny: ROZBICIE NAS WEWNĄTRZ.

Historja — log czna Pani, przywróciła 
nas znowu do praw, w nagrodę za pracę dla 
Polski. ROSNIEMY W SIŁĘ, IDEOWO, 
MORALNIE I LICZEBNIE.

To przeraża Prusaków, bo przekreśla 
ich plany gruntownie, takimi znali oni nas 
pod Grunwaldem.

Czas pokoju bowiem idzie Polakom na 
rękę: pracujemy, uczymy się, ćwiczymy się, 
przygotowujemy się, słowem — TĘŻEJE­
MY, Europa zaczyna na nas patrzeć jako 
na poważny ważn k w europejskiej polity­
cznej równowadze. Plany pruskie doznają 
zatem wstrząsu.

Dlatego ten pośpiech, dlatego kanclerz 
Rzeszy, Adolf Hitler ośmiela się RZUCIĆ 
NAM WYZWANIE O POMORZE.

lakowi łączyć się w nienawiść: z pruskim 
wrogiem przeciw młodemu żołnierzowi poi 
skiemu, który w razie potrzeby w przy­
szłej wojnie polsko-pruskiej będzie izgo ho 
noru bronił.

NAKAZ CHWIII.
Nie wolno mówić Polakowi na Pomorzu 

frazesów, że gdy zagrzmi trąbka do boju, 
wszyscy siądą na koń i pójdą jax jeden mąż 
w bój. To jest deklamacja dla dzieci. Do 
obrony trzeba się poważnie przygotować, 
trzeba być w przygotowaniu wojskowem w 
..Strzelcu“, w armjj rezerwowej. Trzeba zaj 

(id!! wybiła godzina wyzwolenia 
wmnielliSmg robactwo pruskie z kolebki Polski

I zdawało się światu, że dla Narodu Po! 
skiego wybije godzina dwunasta, że zaczy­
nają nam dzwonić podzwonne, że po nas 
pozostaną tylko groby, a na nich żarłoczne 
czarne kruki pruskie A mimo wszystko 
przyszło WYZWOLENIE.

Historja bowiem to logiczna Pani i spra 
wiedliwa, jeżeli naród nie marnotrawi sił i 
należycie je gromadzi.

Na kilka dziesiątków lat przed wojną 
przyszło do Polski wyzwoleni: Ducha jako 
skutek codziennej szarej bohaterskiej pra 

Hitlerowska
Krecie podkopy pod naszą zwycieską 

Niepodległość
Stary drapieżnik pruski, który w niepo 

hamowanej pysze skoczył Europie do gar 
Jła, leżał pobity również przez nas ze zła 
manemi skrzydłami.

Obok n ego powstała Polska z własną 
Armją, którą mądry Wódz Marszalek Pił­
sudski chwałą zwycięstw opromienił, wy- 

tyczmy się w jeden zwycięski front
pogotowia obronnego ziemi pomorskie)

Odpowiedź już nastąp;ła ze stolicy Pań­
stwa naszego. To oapowiedź krótka : ja­
sna: „SŁOWAMI NIE ODBIERA SIĘ PO­
MORZA. CHCESZ WZIĄĆ — SPRÓBUJ 
I PRZYJDŹ!“.

Jest to najlepsza odpowiedź, jaka moz- 
tia było dać demagogowi kanclerzowi; jest 
to odpowiedź naszej narodowo-państwowej 
godności.

Nasza pomorska odpowiedź brzmi;
W sprawach dotyczących integralnc-śc 

Pomorza NIE DAMY SIĘ WZIĄĆ NA LET 
OBCYCH AGENTÓW, TWORZYMY 

Szlakiem pochodu germanizacji
Plćfoda rabunku i nUrczcnia Słowiańszczyzny

cy wykształconych obywateli nad ludem. 
Przyszło i pozostało.

W Zachodniej Polsce tworzyliśmy — jak 
to 10 lat przed wojną pruski hakatysla-pio 
fesor stwierdzał — państwo w państwie. A 
gdy Prusacy narzuć li Europie wojnę, tą 
wyśnioną i wyśpiewaną przez naszych W'e 
szczów błogosławioną Wojnę Ludów sen 
c szpadzie polsk:ej stał się rzeczywisto­
ścią. Biliśmy znienawidzone prusactwo z 
młodzieńczym zapałem i z promienną rado 
ścią wymietliśmy to robactwo z kolebki Pol 
ski, skąd chcieli nas rugować.

prowokocja
grywając bitwę pod Warszawą jedną z naj 
większych bitew w historji świata.

Dziś rozwój armji naszei, jej tężyzna bo 
jowa, renesans wojskowego ducha Polaków 
i ich siły zbroinej to są główne powody źle 
tajonego gniewu pruskiego.

Dzisiaj już nie mówi się w Berlinie o se- 
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Do stolicy Pomorza! 
na wielkie gody siedemseilecia

Ksiądz W. Kneblewski na łamach „Dzien­
nika Poznańskiego'’ poświęca pon ższe uwagi 
i apel stolicy Pomorza.

„Jeżdżę często do stolicy Pomorza. Lubię 
^jej cudną panoramę, rozciągającą się łamaną 
linją gotyku, strzelistości, wież kość ołów Mar­
iackiego, Świętojańskiego i Ratusza, czerwie­
ni murów 1 gmachów mi-uskicb wzdłuż brze­
gów szarej królowej wód polskch, Wisełki. 
Wchłaniają mnie w siebie jej wąskie ubczki, 
zaułki, zatrzymują liczne placyki i przestrze­
nie za drzew ienem obfkem i lasem wśród mia. 
’sta nawet pokryte. Zachwyca oko struktura 
Ratusza, z jego w środku figurką skrzypka, 
świątyń, patyną wieków porosłych, teatru, 
większych i mniejszych, średniowieczem owia­
nych domów. Żyje w niej lud oszczędny, pra­
cowity, porządny ■ czysty, a przedewszystkiem 
religijny i patrjotyezny. Nauki nie chowa on 
pod korcem, podtrzymując tradycje wielkiego 
swego współrodaka Kopernika, b?dąc dzisiaj 
ostoją nauki o Polskiem Pomorzu, o prawach 
Rzeczypospolitej do tęgi, co „nam rbca prze­
moc wzięła": wreszcie i oddała.

Toruń raduje się swoją rocznicą. Rozrzu­
ca wici wokoło. Zwołuje do siebie całą Polskę. 
Jakoś to opatrznościowo wypadło to siedem, 
setlecie w roku, w którym niemczyzna rzuca 
miljony na propagandę antypolską, zdobywa 
sobie dla niej prasę amerykańską angielską, 
a nawet w pewnej części i francuską. Osią­
gnięto równouprawnienie w dziedzinie zbro­
jeń. Obecnie rzuc ć pragnie na szalę polityki 
międzynarodowej sprawę rewizji granic.

Toruń się nie da, jak to już uczynił nie­
raz w dziejach swoich i Polski, której od pra- 
w;ecza był dzieckiem. Stały pod jego murami 
wojska Świętopełka, zastępy z pod Grunwaldu, 
krzyżacy, Szwedzi Gustawa. Adolfa, Karola X. 
Gustawa i Karola XII, szeregi napoleońskie, 
rosyjskie i pruskie i dar minie dobijały się 0 
jego warownię potężną, rdezmożoną.
wnego. 
mówi.

Rudnicki, zrodził się z mazurski«go „toronia", 
albo „turonia", ćura, a więc przypomina aż 
tak silnego, królewskiego zwierza.

Królewskie to miasto, i o tej królewsko. 
ści jego nie wolno nam dzisiaj zapominać. 
„Vv’erzynkowe“ iście czasy przezywali tu kró­
lowie i wielniożj polscy najpierw na zamku, 
a później w ratuszu, poczet ich świetny od 
Kazimierza po Jana Sobieskiego. Tak: sam 
«as winien przeżyć 1 dzisiejszy Toruń, wart 
by doń zjechał sam Prezydent, Ministrowie 
i inni dostojnicy Najjaśniejszej Naszej...

Hej! Bracia z nad całej Wisły, Warty, Pi­
licy, Buga, Narwi i Wilji, śpieszcie do sto­

licy Pomorza, na jej wielkie gody, w tym ro­
ku. kiedy na szachownicy św:ata rozgrywa się 
wielka partja nienawiści do Polski z młością 
dla Niej. Im nas więcej w tym czasie będzie 
w Toruniu i na Pomorzu, tern więcej damy 
światu dowodów, że „twierdzą nam będzie 
każdy próg", gdyby nas sprowokowano ata­
kiem na granice, wytknięte nam przez histo- 
rje i traktat wersalski.

Ze skromnej Nieszawy przyjurjcie ćo ser­
deczne wezwanie, z tej Nieszawy, która życie 
swoje wzięła z Podgórza toruńskiego i choć 
sama dzisiaj biedna oddaje wszystko Torunio­
wi, bo serce i ogromną swoją życzkwość...“ 

Toruń ponoć, iak to wywodzi prof. | skania przez Polskę dostępu do morza.

Nie dzi.
S.tarą bo jest jego nazwa i o mocy W związku z obchodem 13 rocznicy odzy.

C «••! 

Prowokacje na Kaszubach
Niesłychanie prowokująco zachowuje się 

przysłany do Rabacina, czysto polskiej wioski 
aa Kaszubach, oddział dobrowolnej służby 
pracy („Freiwilliger Arbeitsdienst“), składają, 
cy się z 25 mężczyzn. Oddział ten zachowuje 
się w stosunku do miejscowych Polaków wy» 
zywająco i butnie, wyśpiewując sobie donoś 
nie tego rodzaju piosenki, jak: „O Deutschland

------ i—

Front Zachodni“
Ukazał się pierwszy numer czasopisma, wy 

dawanego przez Związek Obrony Kresów Za* 
chodnich pod nazwą: „Front Zachodni*. Nowe 
pismo stwierdza swoje zadania w dążnościach 
do , zapoznania społeczeństwa polskiego z 
wszelkiemi przejawami niemieckich dążeń im; 
perjalistycznych, jak też z całością zagadnień 
dotyczących wzajemnego stosunku Polski i 
Niemiec“. W numerze powyższym znajdują 
się m. in. ciekawe informacje w odniesieniu 
do niesłychanego wystąpienia na terenie Ame» 
ryki b. min. Rzeszy Curtiusa.

W Juéo»law|l o Pomorzu

hoch in Ehren, muss euch Polacken ernaehreń 
iub: „Haltet aus im Sturmgebraus, haltet aus, 
der Pole muss raus“.

Przykład powyższy ilustruje wymownie 
ową tak przez naszych „lojalnych“ Niemców 
sławioną „sielskośc* położenia polskiej mniej» 
szóści w Niemczech!

prasa zagrzebska zamieszcza artykuły i wzmian 
ki, stwierdzające bezpodstawność kampanji 
niemieckiej.

Dłuższy artykuł poświęca sprawie Pomo» 
rza dziennik „Novosti“, który, powolująo 
się na oświadczenia zarówno sfer rządowych 
polskich jak i przywódców opozycji, zaznacza 
żc cala ludność polska gotowa jest bronić 
swych granic, a w szczególności dostępu do 
morza, do ostatniej kropli krwi. Względy 
etnologiczne, gospodarcze, historyczne i inne 
— pisze dziennik — przemawiają za tern, że 
Pomorze jest polskie, a jednolite stanowisko 
wszystkich Polaków w tej kwestji jest najlep 

1 szą rękojmią, że Polska będzie umiała i mogła 
! dostęp do morza zachować.

mieć strzelać, znać się na karabinie maszy­
nowym, granatach ręcznych, maskach ga 
zowych i mnóstwie innych wojennych 
spraw. Wszystkie sprawy charakteru przy 
gotowania wojskowego pownnv przejść z 
rąk ludzi niefachowych do rąk wojskowych 
.których wyznaczą czynniki woiskowe D. 
O. K. VIII. Będziemy odtąd uważnie wska 
zywać na szkodnictwo w tej dziedzinie idą­
ce specjalnie aczkolwiek nieświadomie na 
rękę Prusakom. Chwila jest ZA POWAŻ-

Akademję manifestacyjną w Grudziądzu 
zagaił prezes Rady Grodzkiej i Powiatowej 
BBWR, p. Edmund Hanczewski krótkiem lecz 
dobitnem przemówieniem, stwierdzając, żs do 
walki narzuconej nam przez wroga staniemy 
wszyscy bez wyjątku, ramię przy ramieniu, z 
bronią gotową do rozprawy ostatecznej z od. 
wiecznym wrogiem Słowiańszczyzny.

My mamy Wodza — zakończył mówca — i 
pod wodzą Marszałka Polski Jóizefa Piłsud­
skiego, który nas do tej Walki poprowadzi, 
wywalczymy pokoleniom zwycięstwo i trwały 
pokój! Bojowem hasłem naszem będzie: BÓG 
I OJCZYZNA!" ■

Drugi referat na ćemat stosunków polsko- 
niemieckich wygłosił kierownik sekcji propa- 
gandowo-prasowej przy BBWR p. Albin No. 
wieki. Wszystkie przemówienia i referaty na­
grodzone zostały burzliwemi oklaskami.

Po referacie p. Nowickiego, kierownik Se- 
Ikietarjatu BBWR p. Gańcza odczytał rezolu­
cję, którą jednogłośnie przyjęto.

Rezolucja stwierdza w odpowiedzi na wy­
wiad kanclerza Hitlera m. in, co następuj?.:

ślubujemy świadomi coraz to nowych ata­
ków niemieckich na nasze ziemie zachodni?, 
TWARDO STAĆ NA STRAŻY »unieszkałego 
przez nas odcinka Rzeczypospolitej, PRZY- 
CZEM KAŻDĄ RĘKĘ, SIĘGAJĄCĄ PO NA­
SZE POMORZE UTNIEMY.
, Ponieważ odezwanie się Hitlera kwalifi­
kujemy jako prowokację wobec całego Naro­
du Polskiego, którą to prowokację czyni w 
imię niesprawiedliwości ’ „nienawistnej sy­
tuacji“ narodu niemieckiego, przeto wzywamy

NA, aby móc milcząco przypatrywać się z 
załcźonemi rękami figlom niepoważnych 
znawców przygotowania wojskowego,

W końcu jeszcze jedna uwaga: Ludność 
polska na Pomorzu, do której płynie hojne 
mi kanałami obcymi i swoimi trucizna znie­
chęcenia do własnego Rządu potrzebuje jed 
ności moralnej. To jest zadaniem ludzi Bez 
partyjnego Bloku.

Pracujemy ze społeczeństwem pomor 
skiem oddawna, wzmacniamy zaufanie do

wszystkie czynniki społeczeństwa pomorskie­
go do ZDECYDOWANEGO POPARCIA 
WSZELKICH PRAC PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO. Wzywa się wszystkich by-

Po ostatniem prowokującem wystąpieniu TTr 
tlera w sprawie naszych gr-.nic całe społe­
czeństwo polskie wystąpiło jednomyślnie z 
energicznym protestem przeciwko tym nowym 
próbom zaborczości pruskiej.

Ubiegłej niedzieli nadgraniczne Chojnice 
w żywiołowy wprost sposób zaprotestowały 
przeciwko ostatnim prowokacjom niemieckim.

Na wielki wiec jaki odbył się pod golem 
niebem na Rynku przybyli wszyscy bez wzglę 
du na zapatrywania polityczne. Nie brakło 
ani jednej organizacji stowarzyszenia czy 
związku. Rynek przedstawiał jedno morze 
głów, las sztandarów i transparentów. Szcze» 
golnie licznie wystąpiły oddziały i organizacje, 
współinicjatorki manifestacji Federacji PoL 
skich Zwia.zków Obrońców Ojczyzny. Jako 
pierwszy przemówił prezes Komitetu ZOKZ

naszych władz administracyjnych na Porno 
rzu. Wiemy dobrze, a świadomość ta sięga 
gruntownie i głęboko, że RZĄD MARSZAł. 
KA PIŁSUDSKIEGO, TO RZĄD ZDRO­
WIA POLITYCZNEGO, RZĄD WIARY W 
PRZYSZŁOŚĆ POLSKI, RZĄD SIŁY MILI­
TARNEJ, JEDYNY RZĄD, KTÓRY U- 
MIE OBRONIĆ I OBRONI POMORZE, A 
PRUSAKOM DA GRUNWALDZKĄ SZKO 
ŁĘ Z TĄ RÓŻNICĄ, ŻE KWESTJĘ PRU 
SKĄ ZAŁATWI NA ZAWSZE.

łych wojskowych, młodzież całą na Pomorzu 
do szeregów Wielkej Pomorskiej Armji Re- 
Tierwowej i Przysposobienia Wojskowego po. 
zostających pod rozkazami armji zawodowej."

W rzędzie miast poLkich które zorganizo­
wały tłumne manifest mjr ludności, zwrócone 
przeciwko woju.jąeemi hitleryzmowi, znalazł 
się i p/astaiy Radzyń, obchodzący na drug 
rok TCC.lecie swego iata enia.

p. dr. Korzeniowski, który w ostry i dobitny 
sposób potępił ciągłe prowokacje Niemców i 
ostatnią enuncjację kanclerza Hitlera. Pomo» 
rze było, jest i pozostanie polskie, a w razie 
potrzeby staniemy wszyscy jak jeden mąż w 
obronie ziemi pomorskiej.

Jako drugi przemawiał poseł na Sejm tarn» 
tejszego okręgu p dr. Rzóska z Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. Mówca przed 
stawiwszy sytuację na terenie międzynarodo 
wym stwierdził, że brudna i nieuczciwa propa 
ganda niemiecka na arenie polityki światowej 
zostaje coraz częściej demaskowana. Dzisiaj 

W rali „Strzelnicy" zebrała się w ub. nic 
dzielę blisko połowa ludności tego miasteczka 
nu wielkiej akademjl manifestacyjnej, mają­
ce; dać należytą odurawę niep« csytalncmu 
wystąpieniu awantura'n'-*, zasiadającego na 
urzędz e kanclerskim Rzeszy Niemieckiej.

?;idemję zagaił !> nmistrz. miasta p. Gi­
bes. T wołując do prc,ydjum kilku najpowa- 
niei.-.jch obywateli. W przemówieniu wstę- 

paem, podkreślił moen : p. burmistrz Gil *.s, 
jć??omyślny w spraw? Pomorza naród pol­

sk nie lęka się żadne-o ata.ru niemieckiego, 
no ’.me a w Polsce obywatela, któryby w obro­
nie granic Polski nie oddał swego życia i mie­
nia.

Główny referat wygłosił red. Łydko z Gru­
dziądza, który również w mocnych słowach, 
wspomniał o wszystkich prawach naszych dc 
Ziemi Pomorskiej. Chcąc dzisiaj bronić Po­
morza, trzeba znać doniosłe znaczenie własne­
go dostępu do morza i tutaj podniósł mówca 
właśnie wszelkie korzyści, płynące z morza, 
które nam dziś Prusak pragnie kwestjouowrć. 
Mówca zakończył przemówienie wysunięciem 
hasła, że jakakolwiek rewizia granic Polski, 
przynieść nam musi tylko rozszerzenie wy­
brzeży Bałtyku, które dzisiaj zbyt są wąskie 
dla należytego rozwoju naszego Państwa.

Na zakończenie akademji, wszysej zebrani 
wznieśli gromki okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej i Prezydenta Mo­
ścickiego, poczem uchwalono odpowiednie re­
zolucje. W podniosłym nastroju odśpiewano 
przed rozejściem się „Rotę" Konopnickiej.

wszyscy zdają sobie z tego sprawę, że jakikol 
wiek zamach na granice polskiego Pomorza 
może rozpętać nową wojnę światową. Na 
prowokacje niemieckie Pomorze cale odpowia 
da protestem, a gdy zajdzie tego potrzeba do 
ostatniej kropli krwi cała Polska bronić będzie 
dostępu do morza. Mówca zakończył okrzy» 
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Pomorze i p. Prezydenta Mościckiego. Przemó 
wienie p. posa dr Rzóski przerywano kilka» 
krotnie okrzykami na cześć polskości ziemi 
pomorskiej.

Wkońcu przedstawiciel Rady Miejskiej p. 
inspektor Grochowski odczytał poniższą rezo 
lucję, którą przyjęto jednogłośnie wśród en» 
tuzjastycznych i gorących oklasków.

„Zebrani w dniu 19 lutego br. w liczbie 
3000 obywatele miasta Chojnic oświadczamy, 
że ostatnie oświadczenie Hitlera wobec prasy 
angielskiej w sprawie Pomorza, jest niecną i 
bezczelną prowokacją Polski i ludności pomor 
skiej; podnosimy uroczysty protest przeciw 
tym haniebnym prowokacjom i przeciw pod» 
stępnym zakusom niemieckim na naszą ziemią 
pomorską;

stwierdzamy, że Pomorze jest ziemią od» 
wiecznie polską i od tysiąca lat przez Polaków 
zamieszkiwaną;

stwierdzamy, że wszelkie naruszenie obec» 
nego stanu posiadania doprowadzić musi do 
nowej wojny światowej;

ślubujemy, że ziemi praojców bronić bę» 
dziemy do ostatniego tchu i do ostatniej 
kropli krwi;

apelujemy do Rządu naszego, aby na tere» 
nie międzynarodowym wystąpił energicznie 
przeciw szaleńczym pogróżkom niemieckim i 
aby wszędzie i zawsze bronił nieugięcie nie» 
naruszalności ziemi polskiej.

Po wiecu orkiestry odegrały hymn naro» 
dowy oraz „Boże coś Polskę“ przy śpiewie ze» 
branych tłumów.

Następnie uformował się olbrzymi pochód, 
który przeszedł ulicami miasta pod gmach 
starostwa. Tutaj delegacja organizacyj biorą 
cych udział w manifestacji udała się do p. 
starosty, wręczając mu jako przedstawicielowi 
Rządu uchwaloną rezolucję.

Po przyjęciu rezolucji p. starosta Mieczkow 
ski wyszedł na balkon i wygłosił krótkie prze 
mówienie do patrjotycznie manifestującej lud 
ności. Mówca jako przedstawiciel Rządu 
oświadczył, że cały Rząd Rzeczypospolitej — 
zdążając do polityki pokojowej, twardo jed» 
nak stoi i stać będzie przy nienarusza'ności 
granic Polski określonych Traktatem WersaL- 
skim. Oświadczenie p. starosty Mieczkowskie 
go przyjęli zebrani niemilknącemi okrzykami 
na cześć Rzeczypospolitej, Pomorza, armji i 
władz. Kiedy umilkły płynące z gorących 
serc okrzyki, orkiestra kolejowa odegrała 
„Pierwszą Brygadę“, poczem zebrani z całą 
powagą i w skupieniu rozeszli się do domów.

Manifestacja w Chojnicach podkreśliła je 
szcze raz dobitnie, że całe Pomorze aż po 
same granice jest i pozostanie rdzennie Dolskie,

Pod sztandarem Wielkie! Armji
Rezerwowej Pomorza

Stańmy w odpowiedzi na prowokacje Hitlera

Prastary Radzyń w odpowiedzi 
Hitlerowi

Żywiołowa manifestacja 
nadgranicznych Chojnic

przeciwko zakusom niemieckim
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ffiząd i obóz pracy państwowej
_______ przechodzą do ofenzyrry n> walce z bezrobociem

całość

o»

na 
za

rozwijał 
kultura)

pracy łub środków utrzymania oaobom, nie 
posiadającym innych środków do życia, a po« 
zbawionym pracy — przez uruchamianie gospo 
darczo uzasadnionych robót publicznych i ro, 
bót o pub'icznem znaczeniu.

Jako zadania tej instytucji projekt ustawy 
przewiduje m. in. oprócz gromadzenia fundu« 

, szów inicjowanie i współdziałanie w projekto. 
waniu robót publicznych, jakoteż wszelkich 
innych, mających wyraźnie znaczenie dla 
zmniejszenia bezrobocia w kraju, finansowanie 
robót wymienionych wyżej, prowadzenie ak« 
cji, zmierzającej do zwiększenia stanu zatrud, 
nienia i t. p.

Zwierzchni nadzór nad Funduszem Pracy 
sprawują pTezes, Komitet Naczelny, dyrekcja 
i komitety lokalne. Następnie projekt ustawy 
ustala źródła środków finansowych niezbęd, 
nych na pokrycie wydatków związanych z dzia 
łalnością Funduszu Pracy, oraz sankcje karne 
za wykroczenia przeciwko przepisom ustawy 
o Funduszu Pracy. Ustawa ma wejść w życie 
1 kwietnia r. b. i od tej daty traci moc obo« 
wiązującą rozporządzenie Prezydenta R. P. o 
Funduszu Pomocy Bezrobotnym, który zosta« 
je zlikwidowany, a wszystkie prawa jego, obo« 
wiązki i majątek, przejmie Fundusz Pracy.

Fundusz Pracy już z chwilą powołania go 
do życia będzie posiadał gotowe bardzo szcze» 
gółowo i celowo opracowane plany robót pu« 
blicznych, rozmieszczonych pod względem te* 
renowym przedewszystkiem z punktu widzenia 
zatrudniania bezrobotnych i gospodarczej ce« 
lowości.

Z chwilą powołania do życia Funduszu Pra 
cy i możnością dysponowania odpowiednie™ ’ 
sumami, można będzie rozpocząć w całym kr^ 
ju wykonywanie wspomnianego wyżej progra 
mu pierwszej serji robót fub'icznych w» wrę 
około 30 milionów złotych.

ciom, otrzymanym wskutek zmniejszenia 
sumy ustawowych dcpłat do Funduszu Bez­
robocia, oraz zwolnienia pewnych kwot, 
przew.dzianych na pokrycie jego deficytu 
Ministerstwo op eki społecznej przewiduje 
wydatkowanie na wspomniane roboty pu­
bliczne w pierwszym okresie ponad 31 mi­
lionów złotych. Należy zaznaczyć, że su 
ma ta przewidziana jest wyłącznie na pła­
ce dla zatrudnionych bezrobotnych. Min 
sterstwa prowadzące roboty dodadzą z wła 
snych środków fundusze na wydatki mate­
riałowe.

W bardzo ciekawy sposób rozwiązuje 
projekt ministerstwa opieki społecznej pro-

Grono oficerów „Żelaznej Brygady“

dzeniem.
Fundusz Pomocy Bezrobotnym 

również działalność w kierunku akcji 
no-społecznej wśród bezrobotnych.

Dedług zestawień rachunkowych, 
wpływów Funduszów Pomocy Bezrobotnym za 
czas od 1 września 1932 do 8 lutego 1933 r. 
przedstawia się następująco: wpłynęło z tytu« 
łu opłat ustawowych około 3.157.000 zł; wply, 
nęlo z Min. Opieki Społ. 10.281.000 zł, ofiary 
dobrowolne w gotówce zł 260,000; ofiary do« 
browolne w naturze 440.000 — razem złotych 
14.138.000.

Po sprawozdaniu prezes Klamer złożył po« 
dziękowanie wszystkim tym którzy dobrowol« 
nemi ofiarami przyczynili się do ulżenia doli 
bezrobotnym. Podnosząc, że od 1 kwietnia 
wejdzie zapewne w życie Fundusz Pracy, któ« 
ry obejmie w pierwszym rzędzie dziedzinę do.- 
starczania pracy, p. prezes Klamer wyraził 

^pewność że przyszły Fundusz Pracy nie za« 
niedba również tego odcinka opieki nad bez« 
robotnymi któremu obecnie cały swój wysiłek 
poświęca Fundusz Pomocy Bezrobotnym.

Walka z przyczynami i skutkami bezrobo« 
cia przybiera dziś nowe formy działania. No« 
wa instytucja pod nazwą „Fundusz Pracy“, któ 
ra niewątpliwie po uchwaleniu tego projektu 
przez ciała ustawodawcze stanie się wkrótce 
treścią żywotną, jest wszechstronnem progra« 
mowem skierowaniem wszystkich sil na front 
walki z bezrobociem, jest ofenzywą zdecydo« 
waną, aby zamiast zasiłków i pomocy doraźnej 
dać bezrobotnym pracę.

Projekt organizacji „Funduszu Pracy“ oprą« 
cowany jest — jak wiadomo — przez posłów 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem. 
Obok tego projektu z drugiej strony rząd o» 
pracował również szeroki plan uruchomienia 
na wiosnę wielkich robót publicznych.

Celem Funduszu Pracy jest dostarczenie 

Z działalności 
paAsfwowucla urzędów po­

średnictwa praco
Według obliczeń Głównego Urzędu Statys­

tycznego na dzień 1 stycznia rb- działalność 
państwowych urzędów pośredn- pracy objęła 
14077 osób, z czego 12201 mężczyzn i 1876 ko­
biet- W przemyśle górniczym zapośredniczono 
do pracy 1182 osoby, w hutniczym — 705 osób, 
w metalowym 839, we włókienniczym 161, w bu 
dowlanym 468. w grupie robotników niewykwa 
liHkowanych 8171, w grupie robotników rol­
nych 232. w grupie młodocianych 152, w grupie 
służby domowej i robotników komunikacyjnych 
754, oraz w innych grupach zawodowych 1176 
osób-

Zgodnie z przyiętemi przez rząd przed 
kilkcma tygodniami wytycznemi walki z 
bezrobociem, opracowało ministerstwo o- 
pieki społecznej w ostatnich dniach szcze­
gółowe projekty zatrudnienia bezrobot­
nych przez uruchomienie z nadchodzącą 
wiosną robót publicznych w większym za­
kresie.

Projekty te, które przed trzema dniami 
rozpatrzył komitet ekonomiczny m:nistrów 
zmierzają do jak najbardziej racjonalnego 
zużytkowania funduszów przeznaczonych 
na niesienie pomocy bezrobotnym w tej for­
mie, ażeby fundusze te, przyczyniając się 
do ulżenia doli bezrobotnym, zużytkowane 
były jednocześnie w sposób jak najbardziej 
produkcyjny i dając pracę możliwie jak 
największej liczbie bezrobotnych — przy­
czyniły się do ożywienia rynku przemysło­
wo - handlowego, przysparzając jednocze­
śnie krajowi szereg cennych inwestycyj.

Projekt ministerstwa opieki społecznej 
przewiduje uruchomienie w pierwszych ty­
godniach wiosennych r. b. serii robót publi­
cznych, obejmujących większe objekty, za­
pewniające bardziej bezpośrednią rentow 
ność i mających szersze znaczenie dla ca­
łego państwa. Roboty mają być przepro­
wadzone przez ministerstwo komunikacji 
(budowa kolei, dróg bitych i wodnych), mi­
nisterstwo rolnictwa i reform rolnych (za­
sadnicze meljoracje rolne), oraz przez sa­
morządy. Te ostatnie objęłyby przeprowa­
dzenie różnego rodzaju robót publicznych 
nieprzewidzianych w programie inwesty­
cyjnym wymienionych dwóch ministerstw, a 
mających znaczenie raczej lokalne.

Zatwierdzone przez komitet ekonomi­
czny ministrów projekty obejmują szczegó­
łowe wymienienie powiatów, gmin i miej­
scowości, oraz robót, jakie w nich mają być 
przeprowadzone z drobiazgowem wyszcze­
gólnieniem potrzebnych sum kosztoryso­
wych, oraz przewidywanej liczby robotni­
ków, którzy mogą być w ramach ściśle o- 
błtczonych funduszów zatrudnieni,

50 mili. zł. na place
Roboty publiczne sfinansowane będą z 

kredytów przewidzianych na te cele w bud 
zecie ministerstwa opieki społeczne! oraz 
z sum uzyskanych po nowelizacji ustawy o 
Funduszu Bezrobocia dzięki oszczędnoś-

blicznych opiera się na funduszach, które 
we własnym zakres:e wynalazł rząd, celem 
przyjścia z pomocą bezrobotnym. Ponadto 
— jak wiadomo — w sejmie rozpatrywany 
jest obecnie projekt ustawy o Funduszu 
Pracy, opracowany i przedstawiony przez 
Klub BBWR. Projekt ten przewiduje nc. 
we źródła na sfinansowanie zatrudnieni», 
bezrobotnych przy robotach publicznych, 
a w zamiarach rządu leży — jak sie dow a 
dujemy, ażeby od dn a 1 kwietnia rb., wy­
konywane były iuź oba plany zatrudnienia 
oezrobotnych.

W ten sposób, o ile w ciągu zimy fundu 
sze pomocy dla bezrobotnych przeznaczo­
ne były na dożywianie ich i niesienie porno 
cy w naturze, o tyle w ciągu wiosny i lata 
całkowita uwaga rządu zwrócona będzie 
na wyzyskanie znajdujących się w iegc dy 
spozycji kredytów na połączenie akcii nie­
sienia pomocy bezrobotnym z akcją budo- 
wlano-inwestycyjną.

Związek miasi o Funduszu 
Pracu

Na . posiedzeniu komisji finansowej Związku 
Miast Polskich rozpatrywana była sprawa pro­
jektu ustawy o funduszu pracy. Komisja stanęła 
na stanowisku, że myśl zawarta w projekcie, — 
aby przy zwalczaniu skutków bezrobocia wy­
sunąć na czoło danie bezrobotnym pracy na go­
spodarczo uzasadnionych robotach publicznych 
jest ze wszechmiar słuszna.

Komisja uznała przytem, że przy wykony­
waniu swych zadań Fundusz Pracy powinien 
się przedewszystkiem oprzeć na zainteresowa­
nych związkach komunalnych i to zarówno gdy 
chodzi o prowadzenie robót publicznych, jak 
zwłaszcza gdy chodzi o pomoc doraźną. W tym 
ostatnim wypadku rola funduszu pracy powin­
na się ograniczyć do udzielania pomocy gminom.

Zdaniem komisji, powinno się również uzgod­
nić akcję Funduszu Pracy z wykonaniem przez 
gminy ustawowych obowiązków w zakresie o- 
pisid społecznej nad tą kategorją osób którą 
ma objąć swą akcją Fundusz Pracy. 

Pod hassem: 
praca dla bezrobotnych 

Fundusz Pracu

45 tysięcy bcirobotnycli otrzyma prace
Plan rządowy wielkich wiosennych robót publicznych

za
Na posiedzeniu Komitetu natzelnego Fun« 

duszu Pomocy Bezrobotnym pod przewodni« 
ctwem prezesa b. ministra Klarnera dyrektor 
Komitetu p. Grunwald wygłosił dłuższe spra« 
wozdanie z działalności Funduszu Pomocy Bez 
robotnym za okres od 8 listopada 1932 r. do 
8 lutego 1933 r.

Ze sprawozdania tego wynika, iż wysokość 
subwencyj pieniężnych przyznana Komitetom 
Wojewódzkim wyniosła w tym okresie ogó« 
lem 8 miljonów złotych. Specjalny dział sta« 
nowilo zaopatrywanie bezrobotnych w artyku« 
ły pierwszej potrzeby jako to żywności i 
palu.

AKCJA ZIEMNIACZANA.
Dotowanie poszczególnych województw 

akcję ziemniaczaną było zróżniczkowane w 
leżności od stanu bezrobocia i charakteru wo» 
jewództwa. Zakupiono ziemniaków ogółem 
69.900 ton, zebrano zaś z ofiar 11.000 ton, czy» 
li razem Fundusz Pomocy Bezrobotnym zdo» 
był do swego rozporządzenia 80.900 ton, z 
których rozdano 58.500, zaś zamagazynowano 
dla dalszego rozdawnictwa 22 400 ton. Ogól« 
ny koszt ziemniaków według dotychczasowych 
zestawień wyniósł 2.414.242,15 zł.

DASZiA POMOC W NATURZE.
Bardzo ważnym momentem w dostarczaniu 

żywności bezrobotnym była akcja męcz« 
nOichlebowa, która szczególnem uznaniem 
wśród zainteresowanych cieszyła się w woj. 
Śląskiem. Ogółem zakupy ziarna wynieść ma, 
ją w bieżącym roku około 400.000 ton dla wy« 
produkowania 29.000 ton mąki. Zakup żyta 
do dnia 8 lutego br. wyniósł 26.709 ton. Rów, 
nież bardzo poważnym działem w pomocy 
żywnościowej jest akcja cukrowa i kawowa 
Bezpłatna ofiara przemysłu cukrowniczego 
wyniosła w bież, roku 500 ton. Pozatem Fun» 
śiusz ma zapewnienie sprzedaży dla siebie 2 
mi'jn. ton cukru po 20 gr. za jeden kilogram i 
w ten sposób obecna akcja cukrowa przewyż« 
szy rozmiary pomocy w tym artykule w roku 
ub. Fundusz Pomocy Bezrobotnym przed 
świętami Bożego Narodzenia rozpoczął akcję 
pomocy w cukrze w postaci przydziału mie»

gospodarczo . społecznej tego zagadnienia 
Robotnicy, zaangażowani do wiosennych 
robót publicznych podzieleń: będą na spe­
cjalne .zespoły pracy", które będą skoszą- 
rowane, zaopatrzone w narzędzia pracy i 
wspólnie źywicne. — W ten sposób da s ę 
zatrudnić już w pierwszym okresie prowa­
dzenie robót publicznych 30.000 bezrobot­
nych przy 300 dniach pracy dla każdego, 
Możliwem jest zastosowanie tylko 200 dni 
pracy na osobę, co pozwoli zatrudnić ponad 
45.000 bezrobotnych.

Ort kwMn’a
Należy nadmienić, że przedstawiony 

blem zatrudnienia bezrobotnych od strony [ powyżej plan uruchomienia serji robót po-

Dorobek 
Funduszu Pomocy Bezrobotnym 

okres trzech nticsfęcu
szanki kawowo«cukrowej typu wojskowego w 
ilości 1 miljona sztuk kostek a 50 gramów mię 
szanki kawowej. Do dnia 26 stycznia br ro, 
zesłano już do wszystkich wojewódzkich ko» 
mitetów ogółem 6 500.000 kostek mieszanki 
jako pierwszą partję na pomoc dla dorosłych 
dzieci w okresie do około 15 lutego br.

INNE DZIEDZINY ŚWIADCZEŃ.
Przechodząc do akcji opalowej, jak wynâ* 

ka ze sprawozdania, ogółem przydzielono ko» 
mitetom wojewódzkim 62.000 ton, a z węglem 
ofiarowanym w ilości ca 21.050 ton, całość 
przydzielonego węgla wynosi ca 83.050 ton. 
Węgiel przydzielany był na cele przygotowa« 
n«a posiłków w kuchniach dla bezrobotnych 
oraz dla wydawania bezpośrednio bezrobot» 
nym na cele domowe według norm zastosowia 
nych do stanu rodzinnego odbiorcy.

Z innych dziedzin świadczeń Funduszu w 
artykułach przytoczyć należy pomoc udzielaną 
w soli i mydle. Dotychczasowe wysiłki Fun» 
duszu o uzyskanie dla bezrobotnych nafty do» 
tychczas nie zostały jeszcze uwieńczone powo

- 1
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Przy reumatyźmie i podagrze należy niezwłocznie zastosować tabletki 
TOML b owiem zwalcza te niedomagania, wstrzymując nagroma. 
dzenie się kwasu moczowego, który, jak wiadomo, jest przyczyną 

tych cierpień, Spróbujcie i przekonajcie się sami.
Do nibjcia we wszysUlch aptekach. Nr. 1364-------- TOGAL

Nowemiasio w 13-tą rocznice 
odzyskania morza 
Nłepowa2ne wusśapienls: „Drwccp"

Jladesłanc
SensacQing wynalazek

Często w rozmowach słyazy się zdanie, że o 
ile chirurgia poczyniła duże postępy, o tyle me­
dycyna stoi na jednem miejscu- Zdanie to nie­
słuszne. Postęp medycyny jest olbrzymi, każdy 
dzień nieledwie przynosi nam wiadomość o pra 
cy uczonych i nowych odkryciach.

Jednem z ostatnio dokonanych odkryć epo­
kowych jest wynalazek ochrony przeoiw wszel­
kim chorobom wenerycznym- Wynalazcą jest 
Węgier dr. Strauss- Doniosłość wynalazku śród 
ka profilaktycznego „Veto“ polega na tem, że 
dzięki ogromnej sile bakteriobójczej może być 
stosowany jako zabezpieczenie ogólne- Pozatem 
posiada zalety niedraźniącego środka przeciw 
każdej infekcji, a zatem może być stosowany 
w wypadku różnych okaleczeń.

W Polsce prof, dr- J- Modrakowski (Zakład 
Farmakologii Uniwersytetu Warszawskiego) — 
stwierdza, że skład chemiczny „Veta“ uwarun- 
kowuje energiczne działanie odkażające wobec 
gonokoków i krętków. Badanie farmakologicz­
ne na zwierzętach i ludziach wykazało, że „Ve­
to“ nie wywiera żadnego działania szkodliwego 
i drażniącego na błony, nawet przy częstem, dłu 
gotrwałem stosowaniu. Nie działa również tru 
jąco na ustrój.

Powyższe, a także inne rezultaty osiągnięte 
w innych państwach uzasadniły wprowadzenie 
„Veta“ przez armje w ośmiu państwach- Wobec 
podobnego rezultatu doświadczeń wspomniany 
środek został u nas dopuszczony do obrotu han 
dlowego, przyczem należy zaznaczyć, że produk 
cię dokonywuje się w kraju.

Rokowania o konlrakl 
na plantacie buraczane 

kampanii 1953*34
Jak dowiadujemy się, dnia 15 bm. toczyły 

się dalsze pertraktacje między Związkiem 
Przemysłu Cukrowniczego a Związkiem Plam 
tatorów Buraków Cukrowych Wielkopolski i 
Pomorza w sprawie zawarcia kontraktu na 
plantacje buraczane w kampanji 1933/34. Na 
konferencji tej do ostatecznego uzgodnienia 
stanowisk poszczególnych stron nie doprowa. 
dzono.

Rozbieżności poglądów zarysowały się na 
temat wysokości kontyngentów buraczanych 
oraz minimalnych cen za buraki kategorji A i 
kategorji B. Ponieważ zbliża się termin zama. 
wiania nawozów sztucznych, przedstawiciele 
plantatorów pod przewodnictwem prezesa M. 
Chłapowskiego z Kopaszewa wysunęli osta» 
teczny termin dla załatwienia tak ważnej dla 
rolnictwa sprawy na 22 lutego b. r., w którym 
to czasie nastąpi ponowne spotkanie się gru» 
py cukrowniczej i plantatorskiej.

Przypuszczać należy, że w tym terminie do 
ostatecznego ustalenia warunków kontrakto. 
wania buraków dojdzie. O wyniku tych roz« 
mów plantatorzy buraków cukrowych zostaną

Nie wolno biC 
egzekutorów

W Czernikach pod Czerskiem bracia Józef 
i Wladyslaw Mecowie przyjęli przybyłego egze 
leutora podatkowego niezbyt gościnnie. Kiedy 
egzekutor Dąbrowski zaczął dokonywać swych 
czynności służbowych, Mecowie zabrali się do 
bójki i w końcu wyrzucili go z mieszkania.

Sprawa znalazła się przed Sądem Okręgo­
wym w Chojnicach, który wojowniczych braci 
skaza) po roku więzienia. Niezadowoleni z wy­
roku Mecowie wnieśli odwołanie- Nic im to jed 
nak nie pomogło bowiem Sąd Apelacyjny za­
twierdził wyrok I instancji zarówno co do wi­
ny jak i kary-

Śmierć pod kołami 
samochodu

Traälcznq wupadclc pod 
Kartuzami

W Sulęczynie pod Kartuzami przejechany 
został przez samochód półoięźarowy kierowany 
przez Leona Kopeckiego z Kościerzyny 5 letni 
Stanislaw Cygiert.

Przejechany doznał złamania kręgosłupa co 
spowodowało natychmiastową śmierć-

Winę wypadku ponosi Kopecki, ponieważ 
podczas wymijania stojącego na szocie autobusu 
jechał za szybko i nie zachował należytych śród 
ków ostrożności. Sprawę skierowano do Sądu 
Okręgowego w Gdyni.

Dnia 10 bm. z inicjatywy Związku Obro» 
ny Kresów Zachodnich przy współudziale Le» 
gjonu Młodych oraz Towarzystwa Spiewąoze 
go „Harmonja“ odbyła się w Nowemmieśoie 
uroczysta akademja z okazji trzynastej rocz 
nicy odzyskania dostępu do morza.

Przy przepełnionej sali (auli gimnazjalnej) 
w obecności przedstawicieli władz i urzędów 
akademję zagaił prezes Związku Obrony Kre« 
sów Zachodnich p. Budnik. Na program aka 
demji złożyły się deklamacje, produkcje wo, 
kalne „Haimonji" pod dyrekcją p. Zimnego 
oraz dwa piękne referaty o Pomorzu i zna» 
czeniu morza dla rozwoju polskiego przemysłu 
i handlu oraz dla mocarstwowego stanowiska 
Polski. Referaty zostały wygłoszone przez 
p. p. Berszla i Ułanowskiego, członków Legjo 
nu Młodych. Wspólnem odśpiewaniem „Ro< 
ty“ w podniosłym nastroju zakończono tą

Wśród ludu polskiego krąży piękna legen 
da, że w pełne tajemnic i misterji noce Boże» 
go Narodzenia wszystko co żyje, nawet to co 
nsjpodlejsze, choć na krótko odradza się i 
staje się lepszym. Stąd płynie u ludu wiara, 
że w okresie tych Świąt nad jego dobytkiem 
czuwa wszechogarniająca miłość i dobroć —* 
więo zwalnia się straże, czujność przygasa.

Ten piękny rys psychologiczny wsi pol« 
skiej znany snąć był rzezimieszkom, którzy 
w nocy z 26 na 27 grudnia 1932 włamali się 
do oberży p. Brzezińskiego Józefa w Wielu, 
pow. chojnickiego. Widać, że sprawcy byli 
nietylko „psychologami“, ale i „doświadczę» 
nie fachowe“ było im nieobce, skoro sk'ero« 
wali swe zapały w kierunku oberży, gdzie po 
świętach spodziewali się niezłego połowu.

Nadzieje ich nie zawiodły łupem spraw« 
ców, prócz gotówki, padl gramofon, tytoń, cy«

Od czasu do czasu daje się słyszeć wśród 
palaczy narzekanie, że produkcja Polskiego 
Monopolu Tytoniowego jest nierówna, ponie» 
waż nagle z nieznanych powodów trafia się na 
paczkę fatalnych papierosów. Zamiast pełne» 
go walka tytoniowego w osłonce znajduje się 
trochę jakiegoś miału tytoniowego, albo grube 
niemożliwe do palenia, badyle. Co gorsza, na» 
bywca takich papierosów przeważnie macha rę 
ką i wyrzeka na Monopol Tytoniowy zamiast 
reklamować.

Naturalnie, to nie jest sposób walki ze 
złem. Albo rzeczywiście poszkodowany ma 
pretensję do Monopolu i konsekwentnie re» 
klamuje, albo też orjentuje się w przyczynach 
tego zjawiska i stara się współdziałać w wal» 
ce ze złem.

Trzeba bowiem wiedzieć, że przykre te nie. 
spodzianki, o których wyżej wspominamy, wy, 
wodzą się z podrabiania wyrobów monopolo, 
wych. Fałszywy pieniądz można łatwo poznać 
po dźwięku, wadze, lub błędach rysunkowych, 
wyrobów Monopolu Tytoniowego niemożna na 
tomiast poznać po cechach zewnętrznych. Dzie 
je się to dlatego, że fałszerze tytoniowi uży­
wają identycznego opakowania. W dużych 
miastach istnieją oawat giełdy, zajmujące się 

piękną i aktualną uroczystość.
Na drugi dzień po akademji ukazał się w 

„Drwęcy“ napastliwy artykuł, w którym pod 
niosłą uroczystość nazwano „niedorzecznym 
kawałem partyjnym“. Wszyscy uczestnicy 
akademji, a była ich przepełniona sala, ze zdu 
mienia przecierają oczy: pamiętają wszak 
dobrze że w treści przemówień jak i w całej 
akademji nie było cienia polityki w ogólnie 
przyjętem tego słowa znaczeniu i że wyłącz 
ną i jedyną myślą przewodnią oałej akademji 
była miłość 1 przywiązanie do morza polskie» 
go. —

„Drwęca“ jednak odważyła się napaść na 
podniosłą uroczystość tylko dlatego, że refe« 
raty zostały wygłoszone przez dwóch nau, 
czycieli, na których piersiach widniał skromny 
znaczek Legjonu Młodych.

gara, no i wódeczka — wszystko co do uży. 
eia potrzebne. Ogółem poszkodowany swe 
straty oblicza na sumę około 400 zł.

Żmudne dochodzenia policyjne w tej apra» 
wie uwieńczone zostały zupełnym sukcesem. 
Sprawców ujawniono i ujęto. Są to: Jażdżew, 
ski Ludwik, z Kliczków i Ebertowski Domi» 
nik z Przytarni pow. chojnickiego. W krzy« 
żowym ogniu pytań do winy się przyznali, 
poczem skierowano ich do Sądu Grodzkiego 
w Czersku.

Jak się okazuje główny Inicjator tej ,wy, 
prawy“ Jażdżewski Ludwik był członkiem pla 
cówki w Kliczkowie, rozwiązanego OWP, cze» 
go dowodem posiadana przez niego legityma» 
cja członkowska tej „ideologicznie wzniosłej* 
organizacji.

Oto nowy dowód ich „ideolog ji* i ich „bo 
gobojności".

skupem próżnych pudelek od papierosów. O, 
czywiście, najlepiej są płacone pudelka z do» 
brze zachowaną nalepką Monopolu. Zajmują 
się tem często niektóry ze sprzedawców. Sprze 
dając papierosy „na sztuki“, starają się przy 
otwieraniu pudełka nie uszkodzić nalepki. 
Zkolei rzeczy przez giełdę pudełko z nalepką 
wędruje do fałszerza. Posiada on już papie» 
rosy, «preparowane na podobieństwo monopo. 
lowych. Oczywiście, chodzi tylko o po do. 
bieństwo gilz, a nie tytoniu Tą fabrykacją 
gilz zajmują się niektóre mniejsze fabryczki 
gilz. Papierosy są robione „sposobem domo» 
wym", t j. ręcznie. Po starannem zaklejeniu 
pudełka nalepką ochronną papierosy węd ru» 
ją na rynek.

W tych warunkach trudno bardzo jest do* 
sięgnąć fałszerzy. Trzeba na to w pierwszym 
rzędzie współdziałania samych palaczy. Jeże» 
li palacz potrafi w swej reklamacji określić 
sprzedawcę u którego kupił sfałszowane pa, 
pierosy to sprawa Jest przesądzona — łatwo 
już o okazję przychwycenia na gorącym 
uczynku

Ale do skuteczności tej walki potrzeba naj» 
szerszego współdziałania palaczy. Samo na» 
rzekaato oto wystano*. S.K.

Nowości wydawnicze
Pisma W- Berenta. — Tegoroczna nagroda 

państwowa i zbiorowe wydanie „Pism" (sub­
skrypcja rozpisana przez Gebethnera i Wolffa) 
znowu wysunęły na czoło zainteresowań czytel­
niczych utwory znakomitego pisarza, Wacława 
Berenta i wydobyły na jaw ich żywotność.

Jako I tom „Pism“ ukazał się w starannej i 
pięknej szacie zewnętrznej „Fachowiec“- Po­
wieść ta w swoim czasie była rewelacją, jako 
wyzwanie rzucone pozytywizmowi i jego zakła­
maniom społecznym- Dziś zaś, dzięki tej swojej 
problematyce, nabiera szczególnego sensu i bar 
wy aktualności. Tematem jej jest świadome zde 
klasowanie się inteligenta: bohater pod wpły­
wem modnych haseł tzw- „pracy organicznej“ 
rzuca studja i „poświęca się rzemiosłu". Już w 
tej powieści ujawnił się lwi pazur mistrza stylu 
i wytrawnego znawcy dusz, umiejącego psycho­
logię jednostki powiązać nierozerwalnie z psy­
chologią grupy społecznej- Jednocześnie tom II 
i III „Pism“ przynosi „Próchno“ głośny, gen­
ialny obraz cyganerji artystycznej i tzw. schył 
kowców.

Dysk Olimpijski. — Ukazać piękno sportu 
w obrazie igrzysk olimpijskich — tej wielkiej 
manifestacji życia sportowego starożytnej Gre­
cji — oto temat świetnej powieści J- Parandow 
skiego pt- „Dysk Olimpijski“, która ukazała się 
w tych dniach nakładem Gebethnera i Wolffa. 
Dotychczas, jeśli ten obraz się gdziekolwiek po 
jawial, był albo zniekształcony przez powierz­
chowność i frazes, albo zagrzebany w badaniach 
uczonych, szczegółowych i fragmentarycznyh. 
„Dysk Olimpijski" wydobywa go z pod pleśni, 
wraca mu jasne spojrzenie życia, czyni bliskim 
i zrozumiałym, aż rufny gimnazjów raz jesz­
cze oddychają powietrzem boisk, aż widma mło 
dzieńców z przed 25 stuleci odżywają krwią 
ich dzisiejszych rówieśników-
„ Nową powieść znakomitego pisarza, przesyco­
ną słońcem, ruchem i zdrowiem, przeczytają ze 
słusznym zapałem wszyscy miłośnicy piękna, 
sportu i dobrej książki.

„Dusproporcle“ — 
w drugiem wydaniu
W tych dniach ukazało się drugie wydanie 

głośnej książki b- min. Kwiatkowskiego pod tyt- 
„Dysproporcje*. Rzecz ta, traktująca o Polsce 
dawnej i obecnej wzbudziła bardzo znaczne za­
interesowanie zarówno dzięki ujęciu tematu, — 
jak i ze względu na osobę autora, głębokiego 
znawcy życia gospodarczego Polski,

Obecne wydanie „Dysproporcyj“, których 
wydanie pierwsze rozeszło się całkowicie w 
ciągu kilku miesięcy, autor poprzedził przedmo­
wą, w której pisze m- in,:

.Należy ją przekazać tym którzy najlepiej 
wiążą przesiloió Polski z jej terainiejszośclą“- 
Są to związki dawnej mlodzieiy niepodległością 
wej oraz tej części mlodzieiy dzisiejszej i przy 
szlej która działa w myil tych samych haseł, 
rozumiejąc, że sprawa utrwalenia i ubezpiecze­
nia całości i niepodzielności państwa jeat na­
daniem większem i trudniejszem od tych, które 
były dokonane pod koniec wojny-"

Krwawe zaiście na 
zabawie w Starogardzie

Ubiegłej niedzieli Starogard byl widownią 
krwawego zajścia jakie miało miejsce na zaba­
wie pracowników kolejowych.

Podczas obchodu nocnego strót kolejowy 
Jan Gorczyk uzbrojony w karabin zamierzał 
wejść do sali w której odbywała się zabawa. — 
Kiedy wchodzącemu jeden z pracowników kole­
jowych Leon Romecki zwrócił uwagę, że z kara­
binem nie może wejść na zabawę, Gorczyk po­
czął się sprzeczać i w końcu wywiązała się bój 
ka, w czasie której Gorczyk strzelił do Romer 
kiego kładąc go trupem na miejscu-

Zajście wywołało ogólne zamieszanie, a kie­
dy zebrani usiłowali Gorczyka rozbroić, w cza­
sie szamotania padły dalsze strzały, z których 
jeden ugodził w lewą nogę Jana Gajkowskiego 

Na miejsce wypadku zawezwano natychmiast 
władze śledcze, które zabójcę osadziły w wię­
zieniu- Zwłoki śp- Romeckiego odstawiono do 
kostnicy rannego zaś odwieziono do szpitala.

Tragiczna śmfierC 
2 letniego dziecka

W Podlesiu pow. kościerskiego 2 letnia 1 
na Ruchniewlcaówna ślizgając się aa stawu 
wpadla do przerębla 1 utonęła. Winę wypad 
ponosi dziadek dziewka, któremu rodzice dzi- 
oka zlecili «piek»

Oni zawsze „niewinni“
Członek rozwiązanego OWP. złodzlelem
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Nie daieie sie oszukiwać
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Pierwsze kroki w szybownietwie
Program I. Kursu szybownictwa bezsilnikowego

KRONIKA
lako22 Kalendarzyk rzym.-kat.

lutego

i

Z uznaniem powitać należy inicjatywę Za- 
rrądu Koła Szybowcowego w Toruniu, dzięki 
któremu doszedł do skutku I. kurs szybow­
nictwa bezsilnikowego w naszem mieście. W 
ten sposób Toruń znalazł się w rzędzie nie­
wielu miast w Polsce, które propagują i uprą 
wiają ten rzadko piękny sport, stanowiący do 
skonałą zaprawę do lotnictwa i pos adający

doniosłe znaczenie naukowe dla rozwoju i dal­
szej rozbudowy lotnictwa. Dotychczas w Pol­
sce bowiem szybownictwo uprawia Zal dwie 
kilka ośrodków uniwersyteckich, i to przewa­
żnie młodzież akademicka naszych politechnik 
Mimo to Polska może w tej dziedzinie po­
szczycić s:ę już szeregiem sukcesów, zdoby­
tych na terenie międzynarodowym, skromnych

Wtorek Feliksa
Środa Kat. św. Piotra

TORUŃ

Policja loruAska
naibżedniclszym dzieciom

W Gmachu Starostwa Powiatowego odbyło 
się w ub. sobotę ogólne zgromadzenie Komi« 
tetu Powiatowego LOPP w Toruniu. Zebra» 
nie zagaił Komisarz Komitetu Powiatowego 
LOPP p. starosta B. Rogowski, witając przy» 
byłych delegatów kól miejscowych z po» 
wiatu. Na marszałka zgromadzenia został 
wybrany burmistrz miasta Chełmży p. Ku» 
rzętkowskł.

Po odczytaniu sprawozdań z działalności 
Komitetu Powiatowego LOPP za rok ubiegły, 
jak również Sprawozdanie Finansowe Ko» 
misji rewizyjnej — udzielono zarządowi ab» 
solutorjum.

Do nowego zarządu wybrano: jako prezesa 
p. starostę B. Rogowskiego, na zastępcę pre» | 
zosa inspektora szkolnego p. Kubiaka, na se» -

Z działalności l. O. P. P. w powiecie 
toruAskim

znaczeniu Torunia w ciągu w'ekôw 
emporium handlowego. Wreszcie dyrektor 
Książnicy Miejskiej im. Kopernika p. Mo- 
carski odczytał dłuższe sprawozdań e z 
działalności książnicy, która w roku b*eżą 
cym obchodzi dziesięciolecie swego istnie­
nia. W związku z tern sprawozdań e Jyr 
Mocsrskiego obeimowało nietylko ubiegły 
rok, lecz dało pogląd na dzieje rozwoju ks ą 
żnicy w ciągu całego dziesięciolecia.

Obszerniejsze streszczenie c ekawych re 
feratów zamieścimy oddzielnie w najbliż­
szych numerach.

Rocznicę urodzin Kcpern'ka Towarzy­
stwo Naukowe w Toruniu dorocznym zwy 
czajem uczciło uroczystem publicznem po­
siedzeniem, które odibyło się o godz. S wie­
czorem w auli gimnazjum męskiego ,m. Ko­
pernika.

Posiedzenie zagaił prezes Towarzystwa 
ks. prałat Mańkowski, który równocześnie 
w celu uczczenia pamięci genjalnego astro 
noma wygłosił odczyt na temat „Geneza 
systemu heljocentrycznego Mikołaja Koper 
nike“. Następnie zabrał głos dr. Koczy z 
Poznania, który wygłosił dłuższy referat o

ffiińsfiie cienie

W sklepie rzełnlcKlm
Jasne światło żarówek wywołuje refleksje 

na lśniących mosiądzach, bialo-niebieskie płyty 
posadzki, połyskujące fajanse ścian, stół marmu 
rowy biały — na dużych półmiskach rozłożo­
ne szynki, kiełbasy i inne mięsiwa, wyglądają 
apetycznie.

Widać, że właściciel sklepu dba o hygjenę. 
Można tu śmiało kupować — to też przed mar 
murowym stołem tłoczy się ciżba kupujących.

Wchodzi dziad żebrzący- Brudny, w jakimś 
szarym łachmanie, o twarzy niemytej pewnie 
od urodzenia, a włosy, zmierzwione robią wra 
żenie jakiejś podejrzanej plantacji. Nosem po­
ciąga, brudnym palcem poprawia i głosem brzu 
chomówcy wymrukuje tajemnicze słowa prośby.

Mila, fertyczna, rumiana panienka za sto­
łem, ubrana w czysty biały fartuszek, uśmiecha 
się doń życzliwie.

— Macie drobne?
— A mam.
— Ach, jak to dobrze. Wysypcie tutaj.
Na stole leży sterta hygjenicznego papieru 

do zawijania kiszek- Na ten papier dziadzisko 
przechyla kieszeń swego łachmana i wysypuje 
garść miedziaków.

Panienka przelicza- Palce ma zlekka zatłu- 
sączone, moneta brudna ich się nie czepia. Ape 
tyczna panienka ślini raz wraz różowy paluszek

— Stan wody w Wiśle z dnia 20. 2.: Zawi» 
chost +1,02, Warszawa +1,35, Płock +1.15, 
Toruń +1.44, Fordon +1,56; Chełmno +1.53; 
Grudziądz +1.86; Korzeniewo +2.00, Piekło 
1.56, Tczew +1,53, Einlage +2.54, Schiew-en» 
horst +2.68.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, 22 b. m. 
włąoznie dyżuruje w śródmieściu: Apteka Ra­
dziecka, ul. Szeroka; na Bydgoskiem: św An» 
ny, Mickiewicza 9S; na Mokrem: „Pod labę* 
dziem“, Kościuszki 15.

REPERTUAR KIN.«
Mars — „Romeo i Julcia“.
Palace — „Purpurowa gondola“.
Światowid — „Flip i Flap w niewoli mal» 

żeńskiej“.
Corso — „W wirze wielkomiejskim“ i „Po» 

ganin“.

Wreszcie przeliczyła, zgarnia miedziaki z 
papieru — chowa je do szufladki -* dziad do- 
staje monetę grubszą, ponadto jałmużnę mam 
rocze jakieś dziękczynienie, odchodzi.

— Czem mogę służyć? — grzecznie pyta w 
kierunku klientki najbliższej.

— Proszę o 15 deka pasztetowej.
— Proszę bardzo.
I o zgrozo, apetyczna panienka w czystym 

białym fartuszku, ani myśli umyć różowych pa­
luszków, któremi liczyła poprzednio brudne mie 
dziaki.

Chwyta rączką kawał pasztetowej, odkrawa 
plasterki — i kładzie je na ten sam arkusik pa­
pieru, n3 którym ślady po brudny-.h miedzia­
kach przecież jeszcze widoczne,, jeszcze świeże.

I nie pomyśli, jaką w tej chwili popełniła 
zbrodnię przeciw przyzwoitości, hyg jenie — 
zdrowiu bliźniego.

Nie pomyślała o tem i kliratka, albowiem 
bez protestu wzięła pasztetową w owym wie- 
chlujnionym papierze — i p-szla.

Zrobiło mi się słabo w tym momencie — nie 
kupiwszy nic, wyszedłem ze skkpu.

Dzieją się rzeczy w d vudziestym wieku, o 
których nie śniło s''ę — hygjenistom, więc w*r 
toby było, żeby zajrzeli w te sprawy i spewo 
dowali urządzenie spec'nlnych kas i kasjerek w 
sklepach rzeźnickich. W ’-wczaa w , padzi, jak 
wyżej wymieniony bęk niemożliwe-

Ńon olet pecunia — tak mówiono niegdyś, 
a przecież — pieniądz jest zawsze brvAnv»

W ogólnej akcji pomocy bezrobotnym, ja- 
ją pi<.w»dzi społeczeństwo, żywy udział bi<- 
rze również policja. Funkcjonarjusze P. P. 
ntasta Torunia w c;ólnyn łańcuchu poin-ey 
dla pozbawionych pracy niejedno wykuli już 
rgmwo.

Jest to tembardziei g.iduc podkreślenia i 
uznania, że tak oficerowie jak i szeregowi P. 
P. ze swych skromnych poborów szczodrą 
dłonią składają ofiary dla tych najbardziej 
przez okrutny los smaganych. Ż Inierze gra­
natowego munduru dobrze pojmują swój obo­
wiązek obywatelski, stając na zew w szere­
gach tych, którzy niosą pomoc tym, którzy 
pomocy tej najbardziej potrzebują — bezro. 
botnym. Biorą udział w» wszystkich poczyna­
niach, mających na celu nieslen e pomocy czy 
to najbiedniejszym dziacom czy też pozba­
wionym pracy ojcom ro-izin.

Od długiego już czasu funkcjonarjusze P. 
P. miasta Toruń a wespół z „Rodziną Policyj­
ną“ roztoczyli troskliwą opiekę nad pewną 
garstką najbiedniejszych dzieci z Mokrego. 
Dzieci te w ilości 10-ciu, oćizymują codzien­
nie od szeregu już miesięcy — w Konrsarjacie 
I-szym P. P. przy ul. Wały posiłek. Wielka 
izba, położona na I-szym piętrze budynku, w 
którym mieścił się Komisarjat I-szy, a która 
jest do pewnego stopnia świetlicą funkcjonar- 
juszy P. P., zapełnia się codziennie w godzi, 
nach obiadowych tą małą kochaną dziec amią, 
rozbrzmiewa beztroskim śmiechem i gwarem, 
który niejedną już spędził troskę z czoła peł­
nej zawsze powagi gospodyni. Pokochała dzie­
ciarnia szczerze swych opiekunów, pokochała 
te granatowe mundury.

— 230 cytryn. Patrolujący w Parku Miej, 
skim dzisiejszej nocy funkcjonariusz pp. zau» 
ważył podejrzanego osobnika, niosącego wo» 
rek. Na widok policjanta osobnik rzucił wo» 
rek i zbiegł. W worku znajdowało się 230 
cytryn, prawdopodobnie pochodzą one z kra» 

Cytryny złożono w komisarjacie na 
I l.yuo-.k:ein Prze ’mieściu.

kretarza p. Trappa, na skarbnika p. Kowalską, 
jako członków: ks. proboszcza Klina z Lubi» 
cza, p. Szczaniecka z Nawry, p. Gecewiczów.- 
nę ze Stawek i p. Woziwodę z Gostkowa. —

Do komisji rewizyjnej wybrano ks. prob 
Prabuckiego z Gostkowa, dr Wyszkowskiego 
z Chełmży, p. Jędrzejkowki wójt Smolno, 
jako zastępcy, p. Wojciechowski z Lulkowa 
i p. Zalewski dyr. KKO z Torunia.

Po zakończeniu obrad nowoobrany prezes 
Komitetu p. starosta B. Rogowski apelując w 
krótkich słowach do obecnych delegatów i 
podkreślając ważność organizacji LOPP, zachę 
cal do dalszej energicznej współpracy nad 
rozwojem tej pożytecznej organizacji dla do» 

J bra Społeczeństwa i Państwa.

Każde z dzieci ma w tej świetlicy już 
swoje miejsce, swoje nakrycie. Każde ma 
swojego opiekuna, który swoją rubaszną i cię­
żką trochę ręką gładzi małą jasną główkę, tro­
skliwie bacząc, aby pupilowi czegoś nie bra­
kło.

Dobrze się ezuje ta garstka najbiedniej­
szych dzieci wśród żołnierzy granatowego 
munduru.

Zadowoleni są i dumfti ich opiekunów e, du­
mni ze spełnionego obowiązku obywatelskiego, 
i dobrze pojętego obowiązku jaki e ąży na _ 
żołnierzu granatowego munduru. wa praktyczna uczestników kursu.

Superfilm najnowszej europejskiej pro­
dukcji 1933 r. p. t.

Pod Fałszywo 
Flaga

Największy dotychczas wyprodukowany 
film szpiegowski.

W rolach głównych: CHARLOTTA SUZA 
i GUSTAW FRÖHLICH

Film ten wyświetlany był w Berlinie w 6-ciu 
kinach jednocześnie, a w Wiedniu i Pa» 
ryżu bije obecnie rekordy powodzenia. 
Nadprogram; Dodatek dźwiękowy ze złotej 

serji „FOXA“

wprawdzie w porównaniu z sukcesami np. szy­
bownictwa niemieckiego, lecz dowodzących, że 
1 w tej dz edzinie rozpinamy skrzydła nie 
chcąc pozostać w tyle za innemi państwami.

Najwspanialej rozwinęło się szybownictwo 
bezsprzecznie w N emczech. Tam ustalono pra 
wie wszystkie rekordy świata w tej dziedzi­
nie. Szybowce niemieckie odbywały loty na 
nieprawdopodobnie długich przestrzeniach, u- 
trzymywały się fantastyczną wprost ilość cza­
su w powietrzu osięgały zawrotne jak nu szy 
bowce wysokości. I to wszystko be? silnika, 
jedynie dzięki urn ejętnemu i zręcznemu wy­
korzystaniu wiatrów i prądów powietrznych. 
Taki szvbowiec „Fafuir“ naw,et odbył regu­
larny lot z Zurychu ponad Alpami do zgóry 
oznaczonego celu — do Davos. Rozwój szy­
bownictwa niemieckiego nie będzie nes tak bar 
dzo dziwił, jeśli zważymy, że cieszy się ono 
w Niemczech wyjątkowem wprost poparciem 
tak ze strony różnych instytucyj jak i społe­
czeństwa. Wielki óygodn k niemiecki np po­
pularyzuje specjalny swój typ szybowca, wspie 
rając młodzież nawet materjalnie przy budo; 
wie i wyznaczając cenne nagrody za dobre 
sukcesy.

Dzięki zarządowi Kola Szybowcowego w 
Toruriu z tasadam szybownictwa będzie mo­
gło sio zapoznać także Pomorze które posiada 
dobre waiimki dla jego rozwoju. Podobnie jak 
sport narciaisk: zdobywa na Pomorzu eoraz 
liczn ejszych zwolenników, są widoki, iż przyj 
mie się również i spopularyzuje szybownictwo 
Oba sporty zaś posiadają przecież wiele współ 
nyeii cech. Ta u narty jak i szybowieo przy- 
p nają ich z« lennikom skrzydła do ramion, 
pozwalając im drwić sobie z przyziemnych 
pfàw ciężkości. Nic też dziwnego, że nasi naj­
lepsi narc’urze równ eż z wielkiem zamiłowa­
niem uprawiają szyb iwnictwo.

Szybownictwo wymaga oczywiście caŁgo 
szeregu wiadomości teoretycznych z dziedz ny 
mechaniki lotu, meteorologji lotniczej i tech­
niki lotu. To też zanim rozpoczną s ę ćwicze­
nia praktyczne i loty, słuchacze kursu muszą 
nabjć wszystkie te wiadomości. Nastąpi to na 
pierwszij części kursu, którego program po- 
dajnay pon żej.

Pierws y wykład o wiadomościach ogólnych 
o szybowa'ctwie, wygłoszony przez inż. Ostrów 
skiego odbył się już 15 bm. Dn a 17 bm., o- 
raz dnia 20, 22 1 24 bm. odbędą się wykłady 
pilota C’ernera na temat mechaniki lotu. W 
dniach 27 bm. 1, 3 i 6 marca por. pilot Sta­
ble wski Łydzie wykładał meteorologię lotni­
czą. Dnia 8 marca asp. Torońsk' wygłosi wy­
kład O technice startu i lądowania, dnia 10 
i 13 man a inż. Ostrowski będzie pouczał o 
bucc-wie, remoncie, konserwacji i obsłudze 
szybowca, poczem 20 i 21 marca odbędą się 
repetycje z odbytych wykładów. — Wszyst­
kie wykłady odbywają się w Świetlicy Grodz­
kiej Związku Strzeleckiego przy ul. Jagiel­
lońskiej 22 i rozpoczynają się o godz. 18-ej.

Dopiero po ukończeniu szkolenia teoretycz­
ni nego rozpocznie się z końcem kw etnia zapra-

Droczuste posiedzenie Tow. 
Naukowego w Toruniu 

w rocznice urodzie Konern ha

MARS MINO

Poemat dramatyczny w-5 akt. (15 I 
obraz.) F- Szyllcra Leu. zniżk. 33% , ?

W Jro«ic. 22 bm.
o godzinie zo»tej 

„Podrót poślubna 
pana Dyrektora“ 
Legitymacje zniżkowe 33% s■ —o

Z miasśa
— Świetlica Związku Pracy Obywatelskiej 

Kobiet dla dziewcząt pozaszkolnych przy ul. | 
Łaziennej 24 czynną jest we czwartki i w so» 
boty od godz. 17.

— Wielka Reduta. W sobotę dnia 25 bm- I 
w gmachu teatru odbędzie się największa 
atrakcja tegorocznego karnawału „Wielka Re» 
duta Teatralna“ urządzona staraniem niestru 
dzonego w swojej działalności około podtrzy» I 
mania naszej placówki Komitetu Popierania I 
Teatru. Ta niezwykła impreza, której wspom I 
nienie od zeszłego roku jest niezmiernie I 
żywe wśród ogółu naszego społeczeństwa, 
obudziła nietylko w naszem mieście, lecz 
także na prowincji olbrzymie zainteresowanie, I 
jak o tem świadczy wielka ilość zgłoszeń o 
loże i bilety wstępu.

_ Wieczór towarzyski w Związku Pracy 
Oby w. Kobiet. Referat Wychowania Obywa» 
telskiego Związku Pracy ob. Kobiet zaprasza 
PT. członkinie oraz sympatyków na wieczór 
towarzyski połączony z referatem na temat 
„Na przełomie dwóch epok“, który odbędzie 
się we wtorek 21 bm. w świetlicy przy ul. 
Łaziennej 24 o godz. 18. Uprasza się o pun 
ktualne przybycie. (0254

_  Piekarz i cukiernik to nie to samo. — 
Władze wyjaśniły, że piekarz i cukiernik to 
nie jest jedno i to samo: Wprawdzie piekarz 
może czasami przygotować i upiec ciasto, ale 
w każdym razie czyni to nie tak jak cukier» 
nik. Piekarz wypieka chleb i bułki, a cukier 
nik posiada wykształcenie zawodowe w dzie» 
dżinie galanterji piekarniczej.

Toteż terminator, który przejdzie kurs u 
piekarza, nie może stać się. czeladnikiem eu» 
kierniczym.

— Czyja własność? W Wydziale Śledczym 
P. P. m. Torunia przy ul. Wały 10 znajdują 
się różne części rowerowe, które pochodzą 
z kradzieży. Prawi właściciele, którym zostały 
skradzione rowery w ostatnim czasie, zechcą 
się zgłosić w Wydziale Śledczym w godzinach 
urzçdowvch nrzy ul. Wały 10, I.

środa

Sezon
Kier.: Józef Cornobis

We wdorrh. 21 bm.
o godzinie 2o»tej 

„Don Carlos“
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ub. niedzielę odbyło się w świetlicy 
Przedm. walne zebranie Pomorskiego

17,00-—17,25
30,75-31,75

13,00—1400
26,50—27,50
47.00-49X»

Stanisław Szalkowskl, zastępcę p. Józef Król, 
skarbnikiem p. Jan Dudek, kapitanem sporto» 
wym p. Klemens Felchnerowski. W skład za 
rządu weszli jako członkowie pp. Leon Ba« 
ganc, Stanisław Mazur, Bernard Lesiński. Do 
komisji sportowej weszli pp. Bolesław Ma» 
kowski, Adolf Klonower, Jan Tykwiński, Frań 
ciszek Nowak, Figlerowicz, Jan Król, Ejme 
Bernard, Kwaśniewski. Komisję rewizyjną 
wybrano w składzie pp Jan WesoŁowski, Jó 
zef Rogoziński, Adolf Klonowicz. Delegaci 
na walne zebranie Felchnerowski, Dębek i 
Dudek.

Mistrzostwo Okręgowe postanowiono urzą» 
dzić w Grudziądzu.

— Nie mają szczęścia gniewscy bekoniarze. 
Gniewscy bekoniarze we wszelki możliwy 
sposób starają się ominąć obowiązujące prze» 
pisy sanitarne, dotyczące specjalnie wyrobu 
kiszek, lecz jakoś szczęście w zabiegach tych 
zupełnie im nie sprzyja, W daiszem poszu» 
kiwaniu ustronnego miejsca na fabrykację 
kiszek uruchomili ostatnio fabrykę w Piasecz 
nie pod Gniewem w lokalu i pod kierowni« 
ctwem niejakiego p. Kłosa. O zezwolenie nie 
prosili nikogo. Ponieważ fabrykację kiszek 
dosyć trudno jest ukryć przed oczyma wla« 
dzy, w parę dni zjechała do Piaseczna korni, 
sja policyjno'sanitarna składająca się z po» 
wistowego lekarza weterynarji p. dra Połom 
skiego, wójta Pozorskiego i miejscowego sol 
tysa. Komisja przekonawszy się na miejscu 
o braku przy wyrobie wszelkich warunków 
sanitarnych fabrykę odrazu zamknęła.

Niedość na tern, bekoniarzy gniewskich 
znowu oczekuje kara za wywiezienie w ostat 
nich dniach odpadków do Starogardu bez żad

nego świadectwa lekarza weterynaryjnego, 
czy też badacza mięsa.

— Sobótka w Kasynie Oficerskim II 65 pp. 
Dnia 11 bm. w kasynie Oficerskim II. 65 pp. 
odbyła się pierwsza w tym roku „Sobótka**. 
Zaznaczyć należy, że właściwie była to pierw 
sza zabawa w Gnfetyie, która zgromadziła in 
teligencję i w dzisiejszych ciężkich czasach 
pozwoliła na chwilowe zapomnienie o codzien 
nych troskach i kłopotach, dając kilka go» 
dżin milej i sympatycznej rozrywki.

— Doroczny bal królewski Bractwa Kurko» 
wego w Gniewie. Tradycyjnym zwyczajem 
w niedzielę dnia 12 bm. odbył się doroczny 
bal królewski miejscowego Bractwa Kurko» 
wego, gromadząo jak zwykle na strzelnicy pod 
Gniewem prawie wszystkich obywateli mia» 
sta i okolicy. Sala bardzo gustownie udeko» 
rowana. orkiestra miejscowa, gościnność Bra» 
ci Kurkowych, wytworzyły jak zwykle bardzo 
miły nastrój. Licznie zebrani goście bawili 
się ochoczo do samego rana.

— 1..... - -...... r,

15,15 Komunikat gospodarczy. 15,30 Kronika 
harcerska; 15.35 Program dla dzieci: a) opowia 
danie prof. Al. Janowskiego, pt- „Śnieżek i Śn*e 
żynka*', b) Wesoły feljeton Ben- Hertza pt.: — 
„Moi wychowańcy“ 16,00 Arje i pieśni w wyk- 
Ewy Turner (sopr-) i A, Stracciarj (bar-) płyty 
16,20 Odczyt dla maturzystów z Wilna; 16,40 
Odczyt w języku ukraińskim pt- „Idea państwo 
wości w historji Ukrainy“ wygi. dr. H. Lazare- 
wsky 17,00 Pieśni w obyczajach hinduskich, au 
dycja muzyczna z płyt z objaśnieniami Radź 
Behari Lal Mathurd. W przerwie kom- Centr- 
Biura Hydr- dla żeglugi -i rybaków. 17,40 Zna­
czenie gospodarcze higjeny pracy — wygłosi 
dr. Br- Nowakowski; 18,00 Odczyt dla maturzy 
stów (Dział „Literatura polska“) pt- „Jan Ko­
chanowski" odczyt I wygłosi prof. K- Górski; 
18.25 Muzyka lekka 19,00 Rozmaitości 19,20 
„Skrzynka poczt- rolnicza“ omów; inż- W. Tar­
kowski. 19,30 Kwadrans literacki „Melodjc Fra 
ka‘‘ rozdział z książki Z- Nowakowskiego pt- 
„Kucharz doskonały" 20,00 Słuchowisko operet 
kowe Jim i Jill z udziałem M- Modzelewskiej 
i E. Bodo- 21,45 Wiadomości sportowe; 21,55 
Koncert kameralny w wyk. Waisz. Kwartetu 
smyczk- 22,40 Feljeton pt- „Histoija złowrogie­
go djamentu” wygi, p- W- Rogowiec. 22,55 Kom. 
Głównej Wojskowej Stacji Met. dla komunika­
cji lotniczej i komunikat policyjny. 23,00 Mu­
zyka taneczna.

,. czerwone -

W 
Torań
Okręgowego Związku Cięźkoatletycznego przy 
udziale delegatów z Grudziądza, Bydgoszczy i 
Torunia.

Na przewodniczącego obrano p. Dąbka a 
na sekretarza p. Szalkowskiego.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego wal» 
Bego zebrania, na którem powzięto uchwałę 
przeniesienia Związku do Torunia, przystą» 
płono do spraowzdań Zarządu Kolejno zda« 
wali sprawozdania prezes p. Baganc, sekretarz 

s4 skarbnik. Związek liczy w chwili obecnej 8 
klubów, zrzeszających 276 członków.

Ze sprawozdania skarbnika dowiadujemy 
•tę, że saldo z roku 1931 wynosiło 14,01, przy» 
chód w roku 1932 115.51 rozchód 114,44. — 
Stan kasy na rok 1933 wynosi 1 zł 07 gr.

Następnie kapitan sportowy złoży! obszer 
ee sprawozdanie. Członkowie Związku brali 
udział w zawódach, wychodząc naogół zwy» 
oięsko. KPW Toruń rozgrywając zawody z 
mistrzowską drużyną Gdańską Kraftsportve» 
rein „Heros“ zdobyło nagrodę ofiarowaną 
przez Senat gdański. Drużyna „Ursus“ z Byd 
goszczy walcząc z wicemistrzem Niemiec 
Wschodnich Atlentenklub „Gigantea“ wyszła 
na remis.

W międzyklubowych zawodach mistrz Po« 
morza Amator — Bydgoszcz wygrał z mi» 
strzowską drużyną Poznania HCP 12:19. — 
Drużyna PPG Grudziądz nieznacznie przegra» 
ła a mistrzem stolicy Legją 11:13.

W zawodach o mistrzostwo Polski w pod 
noszeniu ciężarów wszystkich wag tytuł ml» 
•trze zdobył Gęstwiński a w zapasach wice» 

.mistrzostwo Tynecki młody atleta wagi cięż» 
kiej, KI. Atl. Maryn. Wojennej w Gdyni 
wyrzucił dwurącz 125 kg a Zagorzycki KPW 

I Toruń ustanowił w wypychaniu nowy rekord 
Polski 85 kg.

Sypialnie, 
kuchnie jakoteż wszelkie 
inne meble najtaniej. Gru. 
dzlądz, Spichrzowa 53, (obok 
Magistratu)» 68^

10.25—11,»$
11,35—11.75

z 
Krakowa; 12,10 Płyty gramof. 13,20 Komunikat 
PIM; 15,10 Komunikat Państw. Inst- Eksporto­
wego; 15,15 Komunikat gospodarczy 15,25 Chwil 
ka lotnicza i przeciwgazowa; 15 30 Komunikat 
Państw. Urzędu Wych- Fiz- i Państw. Zw- Spor­
towego; 15,35 „Głód książki“ wygłosi p. J- Mu 
szkowski; 15,50 Płyty gram.; 16,25 Odczyt dla 
maturzystów. Odczyt wstępny informacyjny; — 
16,40 Odczyt z Krakowa. 17,00 Popołudniowy 
koncert symfoniczny w wyk. ork- Filhm- Warst- 
pod dyr. G- Fitelberga; 18 00 Odczyt dla ma­
turzystów z Wilna; 18,25 Muzyka lekka 19,00 
Rozmaitości; 19,20 Bieżące wiadomości rolnicze 
wygłosi p. J. Płatek; 19,30 Feljeton muzyczny 
z Krakowa; 20,00 Wieczór muzyki operetkowej 
20,55 Wiadomości sportowe 22.00 Kwadrans li­
teracki- K. Wierzyński: „Granice świata* (nowe 
la w skróceniu); 22,15 Muzyka taneczna 22,15 
komunikat met- Głównej Wojskowej Stacji Met- 
dla komunikacji lotniczej i komunikat policyjny 
23,00 Muzyka taneczna-

Środa, dnia 22 lutego
Warszawa 11,58 Sygnał ozasu hejnał z Kra­

kowa; 12,10 Płyty gramof. 13,10 Komunikat P- 
I- M. 15,10 Komunikat Państw. Inst- Eksp. — |

Działdowo
— Pomyślmy o parka miejskim. Od jed» 

dnego z czytelników naszych z Działdowa 
otrzymaliśmy poniższe uwagi. Obywatele 
Działdowa narzekają w letniej porze na to, 
że nie ma gdzie przejść się na przechadzkę, nie 
ma gdzie spocząć na świeżem powietrzu. — 
Brak nam poprostu w bliskiej okolicy miasta 
ogrodów publicznych, czy chociażby alei do 
spacerów. Prawda, że zakłada się park miej, 
eki koło kościoła katolickiego, jednakże dro. 
gi prowadzące do tego parku są niedogodne 
i przez ludność unikane.

Należałoby założyć park w więcej stoeow 
nej okolicy, jak np. między magazynami Głów 
nej Spółdzielni Rolniczo Handlowej a dwór 
cem kolejowym, albo po prawej stronic ulicy 
Grunwaldzkiej.

Mam nadzieję, że wówczas park byłby w 
mieście popularnym.

Zwracam się przeto tą drogą do ojców 
naszego miasta o rozpatrzenie tej sprawy, _
Sprawą tą powinny się również zająć miej» 
scowe stowarzyszenia.

— Rodzina Policyjna najbiedniejszym- Za­
rząd Koła Rodziny Policyjnej w Działdowie pod 
przewodnictwem p- Heleny Błaszkiewiczowej, 
pp- Pawlakowej. Grabowskiej i Wojciechowskiej 
przystępując do zrealizowania uchwały z nad­
zwyczajnego zebrania z dnia 14 grudnia w spra 
wie zaopatrzenia dzieci najbiedniejszych w naj 
niezbędniejszą odzież, w dniu 15 bm. zebrał w 
świetlicy Komendy Powiatowe; PP najbiedniej­
sze dzieci zamieszkałe w Działdowie i Iłowie, 
pomiędzy które rozdzielił ciepłą odzież, mater­
iały i obuwie- Druga partja dzieci zamieszka­
łych w Lidzbarku i okolicy zostanie zaopatrzo 
na w najbliższych dniach.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 22 lutego 1933 roku o godzinie 14 sprzedam w 

Trzemiętowie u p. Pokory najwięcej dającemu za go­
tówkę: krowę.
Zlec. Nr. 104/VIII 675

(—) Woźniak, komcŁ„ „ sądowy w Bydgoszczy«

i 
!

ski (KPW), Gęstwiński (PPG); w zapasach 
Sokołowski (Amator), Piskorski (Olympia) 
Kowalkowski (Amator), Matjaszko (KPW) 
Biskupski (Amator), Gęstwiński (PPG), Szef, 
fera (KPW). W ogólnej punktacji 1) KPW 
Toruń 22 pkt., 2) Amator — Bydgoszcz 19 
pkt., 3) Olympia i PPG Grudziądz 9 pkt, 4) 
Ursus Bydgoszcz 7 pkt, 5) Siła Bydgoszcz 5 
pkt. Mistrzpwstwo drużynowe w zapasach 
zdobył KS „Amator“, w dźwiganiu TSAtl. 
Ursus.

Ustępującemu Zarządowi udzielono abso» 
lutorjum, poczem wybrano nowy zarząd. _
Prezesem wybrany został p Stanisław Kince, 
wiceprezesem p Paweł Dąbek, sekretarzem p.

• » • • •

Dnia
16. II. 33 zgubiłem dowód 
kolejowy nr. 515162 oraz 
bilet okresowy nr. 2911 na 
przestrzeń Toruń»Przedm. 
— Toruń Miasto- Uczci» 
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Masłowski Jan, 
Dworzec Toruń » Przedm. 
nr. 5. 678

9
»

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w B.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 lutego 1933 roku o godzinie 13 sprzedam 

w Ugodzie u p. Oszubskiego najwięcej dającemu za 
gotówką: 2 świnie.
Zlec. Nr 449/V111L 669

Woźniak, komornik sadowy w Bydgoszczy.

rtelgja ■
łdańsk •»•■»•»•» 

Bukareszt .>«.».».
Holandia . « • . . 1 . , 
Kopenhaga 
condyn 
.Mowy York
Mowy York telegr. 
n*arvż . . . . .
Praga . . . < . 
Sztokholm . . .
-•zwa.iearja
Włochy ........ 1
Berlin (w obrotach nieofic.) . .

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

te 100 kg. a dn. 20 II. 1982 ♦

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
■ dnia 20 II 1933 r.

Trunzakąje Kupto 
WALUTY.

Dolary SŁ Zjeda. • • • —
DEWIZY.

177.90- 173,47

359,10—358,20

30.67 - 3? 52
8,901-8,881 
8,905-8,885 
35.12-35,03 
26,41—26,35

172.90— 172.47 
45,61—4539

212,90

żvto , ,
I szenica » « . . • .
Jęczmień

,. zwycz prz. , , . , 
Seradela ........ 
Groch Victoria ... • «
Mąka żytnia 66% . • » «

» pszenna 65% • » > *

Walne zebranie Okręgu Pom. 
Związku Ciężkoaileiyczne^o

Ceny orlcniacuine 
za świnie bekonowe 
za czas od 17 do 24 bnr.

Komisja notowania cen przy Pomorskiej Iz 
bie Rolniczej podaje następujące ceny orienta­
cyjne za świnie bekonowe loco stacja załado­
wania. obliczone na podstawie ostatniego noto­
wania za bekony w Anglji z uwzględnieniem 
kosztów przerobu, handlowych, transportu itp-

Za świnie I klasy: o wadze od 85 do 95 kg 
zł- 80 do 82 za 100 kg żywej wagi-

Za świnie II klasy o wadze od 75—85 kg. 
oraz o wadze od 95—100 kg zł. 76—78 za 100 
kg żywej wagi.

Uwaga: Świnie bekonowe, są to świnie białe 
pełnomięsne, nie zanadto przetłuszczone i nie 
uszkodzone-

Cena odnosi się do zwierząt nie napasionych
Za świnie dostarczone bezpośrednio do be- 

koniarni ceny orjentacyjne są o 5 proc, wyższe.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 22 lutego 1933 o godzinie 10 przed 

poł. sprzedam przy ul. Bełzka 26 najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: 1 bufet, 1 kredens, 1 stół, 1 
umywalkę, 2 nocne stoliki; następnie o godz 11 przed 
poi. sprzedam przy ul. Ujejskiego 23: 2 umywalki, 1 
toaletę, 1 kozetkę, 1 bufet, 2 fotele, 1 stół, 1 krzesło, 
1 stolik, 1 kanapę, 2 szafy, łóżko, 1 stolik, 1 biurko, 1 
fotel, 1-leżaakę, 2 obrazy.
Zlec. Nr. 355/8 634

Malak, komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy.

Programy radiowe
Wtorek, dnia 21 lutego-

Warszawa 11 58 Sygnał czasu — Hejnał

Notowanie kupców zbotowych
w Toruniu

Toruń. 20 II. 1933
Ceny rozumieją się za too k* franco stacja z* 
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja 

odbiorcza.
Pszenica dworska ras ft .... 31.50—32.00 
Pszenica targowa 124/ ft............... 3O-5°—3X.o°
Zvto............... .................................J6.50-j7.oo
jęczmień dworski 115/16 ft..............14.50—15.00
Jęczmień targowy 109 ft............... 14.00—
Owies . • •••«•«•••••• X3-75—14.25 
Mąka pszenna . 
Mąka żytnia . . 
Otręby żytnie . 
Otręby pszenne

Tytuł mistrza Okręgu Pomorskiego w 
podnoszeniu ciężarów od wagi koguciej zdo» 
byli Rybacki (Ursus), Ciechorocki (PPG). Za, 
gorzycki (KPW), Ozimiński (Amator), Faleń«

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 lutego 1933 r. o godzinie 9 sprzedam w 

Prądkach u p. Rogińskiego najwięcej dającemu za go­
tówkę: maszynę szerokobijącą. O godzinie 9,15 w 
Prądkach u p, Ziemke: 3 stogi siana. O godzinie 10 w 
Prądkach u p, Paukanina: konia, wóz i maszynę rzeź, 
nlcką.
Zlec. Nr. 447/VI1L 670

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Dnia 24 lutego 1933 r. o go<Łz. 13 w lokalu przy u*. 

Grunwaldzkiej 174: 2 kanapy restauracyjne, 1 zegar 
wiszący, 10 krzeseł, 3 stoły restauracyjne 1 szafkę re­
stauracyjną, 2 obrazy z natury, 1 automat muzyczny 
„Gnossa V I lodówkę składową, 1 stół — kontuar, dnia 
27 lutego 1933 r. o godz. 11 w lokalu przy ul. Grun­
waldzkiej 72: 1 szafę do książek, 1 kanapę klubową, 2 
foteliki klubowe, 1 biurko czarne brzozowe, i bufet o- 
rzechowy, 1 kanapą, krytą gobelinem, 6 krzeseł wyście 
lanych, 1 stół rozsuwany, 1 fotel lakierowany, 2 ta­
borety, 1 otomanę.

Przedmioty oglądać można w miejscach licytacyj na 
pół godziny prsëd terminem sprzedaży.
Zlec. Nr. 445/VIII.

Kierownik Urzędu 
IL Urząd Skarbowy, Bydgoszcz.

NASZEGO DZIENNIKA
przyjmują listowi

IYŁKO DO 25-GO BPI.

'■ W-'. S 1 1 ’ N.’ 
<■ . ■

1 '■*' 11 A

*«.'v ' • .

-___ L-

1
I

inne za 100 kg. z dnia 20 n. 1933
Pszenica nowa -, » « . 195-197
Zyto nowe . . , . • • • 154 -156
lęcanueń browar. < , . * 168—177
Jęczmień przem pastewny • > 160-167
Owies marchijski . ... • 121-124
Mąka pszenna « • • • ■ » 23.25—26,68
Mąka żytnia 70% » * « » • 20.40-22,40
Otręby pssenne . > • » » i 8.45-8,65

„ żytnie....................... 8,70—9,00
Öroeb Victoria ..... • 20.00—23.00
O roch drobny jadalny • . , 9 19.50—21.00
Oroch pastewny . . , , , 12.00—14.00
Peluszka............................  , 12.00—13 50
Bób . . ........................... 12,00—14^0
W V k ü * 13.50-15,50
Łubin niebieski ..... • 8,50—10,00
Lubin źólty .................. .... • 11.50-12,75
Seradela nowa ...... • 17,00—23,00
Kuchy z orzecha ziemnego. • • 10,50-

,. lniane....................... • 10.60“""»
W ytloki suche kraj, . . . • «—
V vtlok’ Soya H. .... • 8.63—«
Ziemniaki jadalne białe . . • —
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TAK1EMI DZIENNIKAMI SĄ

»,

że aby dotrzeć do klienteli pro­
wincjonalnej wystarcza ogłaszać 
się w dziennikach stołecznych.

Jedyne w Województwie Lubel* 
skiem miejscowe ilustrowane, co­
dzienne pismo 10-cio groszowe.

Bliższe informacje, egzemplarze oka­
zowe, prospekty kosztorysy ogłoszeń, 
wykazy i referencje dotychczasowych 
klientów, odwiedziny akwizytorów — 
na każde żądanie.

»»
Wielki ilustrowany dziennik 20 to 
groszowy wychodzący w Lublinie 
od lat 10-ciu.

NAJWYŻSZE NAKŁADY
na terenie Województw! Lubel­
skiego i Wołyńskiego.

„GAZETA LUBELSKA”
mimo swej wysokiej poczytności 
posiada najniższy w Lublinie 
cennik ogłoszeniowy.

PROWINCJA
posiada już wiele dzienników, 
które łącząc wiadomości ogólne 
i technikę stołeczną z obrazowa­
niem spraw lokalnych — stają się 
nieodzowną lekturą dla miesz­
kańców prowincji.

Siedziba i adres wydawnictwa:
Lublin, Kościuszki 8, tel. 360.

Biuro w Warszawie:
Nowy Świat 62 m. 41, teł. 433-56.
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POLMfO BEKîIISK E 
ZAKŁADY CHEMICZNE Ł W Toruniu

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 lutego 1933 r. o godzinie 15 sprzedam w 

Tryszczynie u p. Gordonowej najwięcej dającemu za 
gotówką: 6 świń.
Zlec. Nr. 446/8 673

(—) Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek dnia 24. 2. br. o godzinie 10 sprzedawać 

będą za gotówką więcej dającemu w Nowych Janko- 
wicach pow. Grudziądz na majętności Jankowice: 
1.300 ctr. ziemniaków w kopcach, 2 konie i kasą żela­
zną. O godzinie 12 w Łasinie u p. Wiessnera: samo­
chód osobowy „Chevrolet“, buiet, kredens, stół, 6 
krzeseł (dąb), pianino i lustro z konsolką, rower dam 
ski Pół godziny przed licytacją rzeczy można oglądać. 
704 . . 682
Dobrzański, komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu.

Z prawami azkó. państwowych 8056

8-klasowe aimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzklego w Wojhorowle 

ł>rzyimajc zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy 
2-dlej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

Poszukiwany iesi 
dzielny współpracownik 

jako zastępca mówiący po niemiecku. Żadne ubezpie­
czenie, żadna sprzedaż towarów. Warunek: odpowie­
dnie mieszkanie w celu przyjmowania klientek Pra­
wo inkasa bez kaucji. Poważne oferty proszę kiero 
wać do Administracji „Dnia Pomorskiego“ pod A. B 
100. 655

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią do 
•wynajęcia. Toruń, Bielań» 
ska II. 680

Poszuknle 
się administratora dla Ośrodd 
ka Sportowego w Borkowic.' 
kartuskim. Bliższych inform 
macji udziea Powiatowa 
Komenda P. W. Kartuzy^ 
Pierwszeństwo maiąwyslurf 
żeni podoficerowie. Zglo4 
szenia z życiorysem skla»1 
dać do dna 15. III. b. r.

619

Okazja!
Sprzedam korzystnie: 

fortepian, salon stvlowv, 
cykl krajobrazów, oryginały 
malarza Brochockiego, ma< 
sarz elektryczny, radio 3 
lampowe, lornetę Zeisa ba» 
ryton, lustra, obrazy, zega» 
ry, maszyny do szycia, ro» 
wery, płaszcze i dętki ro» 
werowe, urządzenie sklepo» 
we, sypialkę malowaną na 
dąb, oddzielne szaty, łóżka 
stoły, krzesła, futra: piżmo» 
wce szopy i inne, garde» 
robę, obuwie i wiele innvch 
przedmiotów. 9703
„Sklep OKazyjny" 

ul. Groblowa Nr. 3. obok 
Rybnego Rynku, Grudziądz

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22. 2. 1933 r. o godzinie 9 rano sprzedam w 

Nowej wsi Wielkiej najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: ca 30 m* belek, ca 20 m’ kantówek. 
Zbiórka reflektantów przed sołectwem.
Zlec. Nr. 174/8 672

Klóskowski, komornik rewiru V w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 lutego 1933 roku o godz. 11 przed poi. 

Sprzedawać będę u ekspedytora Sądeckiego za go­
tówką: 6 nowych rowerów męskich, 1 rower 3-koło 
wy i mały wózek dziecięcy 4-kołowy.  93/33

1 Linde, komornik Sądu Grodzkiego.

Grafolog!
Toruń, P.ekery 16, 

m esz 5, przepowiada 
intuicyjnie i naukowo, daje 
porady przez najsłynniejsze 
medjum. Godziny przyjęć 
9—12 i 15—20. 606

ZwOzkt
Transport 

mebli 
nrrrnrowadrk 

wyścielane wozy meblowe 
Isgaziinowdti e 
we własnych zdrowych jas 
nych, suchych magazynami 

Eks e ««**• 
towaru i bagażu wykonuj«

nallaniei 
LuawiK Szymański 

Toruń 886 
Żeglarska 3. telef. 909

Agenta
do sprzedaży materiałów 
bielskich na Gdvnię poszu» 
kuje poważna fabryka. Wy» 
magana kaucja lub gwaran» 
cja w wysokości zł. 5°o.— 
Oferty pod „Agent“ Biuro 
Ogłoszeń. Bydgoszcz, Dwór» 
cowa 54. 676

Szkoła 
tańców

Janiny Warny wyucza 
szybko tańczyć bez wzglę» 
du na zdolności. Toruń. 

' Prosta 22. < 628

Induhi 
żywe, ca. 1000 sztuk do na» 
tychmiastowej dostwv za» 
kupują za gotówkę. Odbiór 
i w mniejszych ilościach 
24. i 25. bm. nastąpi w miej» 
scowościach Toruń, Lubicz, 
Grębocin, Papowo, Grzy» 
wna. Chełmża. Gniewkowo.
Woln*ewl« V. * Ska 
TomA, Przedzamcze 20 
I. p. (640

Mydlą
toaletowe bardzo korzystnie 

poleca:
o roger ;a i perfumer]«
Y. RZYMKOWSKI

Toruń, Szeroka 43.
Hurt. 542 Detal.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 lutego 1933 roku o godzinie 13,30 sprzedam 

w Wojnowie u p. Baszkiewicza najwięcej dającemu za 
gotówkę: radjo z przyborami i lustro (tremo).
Zlec. Nr. 450/VIIL 668

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Przysposabiam do egza» 
minów, udzielam

lekcyj
francuskiego, angielskiego, 
niemieckiego i gry na for» 
tepianie. Adamska, Sukien» 
n cza 4. Toruń. 8031

P.ERWSZOKZĘONY
gabinet kosmetyczny 

„Mimoza“ 
(dypl, Université de beauté 
Cedib w Paryżu) odmładza, 
usuwa wszelkie wady cery 
i włosów, przyciemnia brwi 
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37 
II. p. 9182
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Kmnię 
używane auto krvte „Che> 
wrolet" lub „Ford“. Zglo» 
szenia „Echo Kaszubskie" 
Kartuzy. 664

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 lutego 1933 r. o godzinie 12 sprzedam w 

Goncarzewach najwięcej dającemu za gotówkę: 15 
sztuk bydła młodoc.
Zlec Nr. 448 VTII 671

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

5 pokofc 
z kuchnia, urządzenie no» 
woczesne od i»go kwietnia 
wolne, Totuń, (Bydgoskie 
Przedmieście).Oferty „Dzień 
Pomorski“ Toruń. (639)

Kto
zgubił laskę? Bliższe infor» 
macje Oom Żołnierza kino 
„Mars“ Toruń. 649

Chemiczna pralnia
TĘCZA

TORUŃ 
Mickiewicza 112 
na sezon wiosenny 
ponownie obniti ła 

r • n w

Połtói 
umeblowany z balkonem 
na I, piętrze do wynajęcia 
Toruń, Chełmińska 12, m 1 

679
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Pałac Ufa
Elisabeth Kirchengasse 2, 

GDANSK Tel. 24600
Od Wtorku: BRYGIDA HELM w filmie E A. Duponta 

„Biegacz maratoński“ 
z Hansem Brausewetter, Urszulą Grabley, Pawiem Hart- 
mannem, Wintorem de Kowa, Trudą von Molo, Oskarem 
Sabo. Według romansu Wernera Scheffsa. Manuskrypt;

Theavon Harbou. 
Reż.: E. A. Dupont. Produkcja M. Hallmann.

„Kaczmarek jako kawaler róiany“ 
Humoreska wojskowa Piotra Treu z Eugeniuszem Rexem, Albertem Pau- 

ligiem, Ollą Gebauer, Różą Valetti, Werą Witt 
Najnowszy dźwiękowy tygodnik UFY i dodatkowy program dźwiękowy. 
Prosimy zwrócić uwagę na nasze ceny biletów. — Początek: W dnie 

powszednie o godz. 4, 6.15, 8.30, w niedziele o godz. 3, 5, 7 i 9.
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PRZETARG PRZYMUSOWY.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, zamie- I 

szkaly w Bydgoszczy, uL Wełniany Rynek 12, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 22 lu­
tego 1933 r. od godz. 15 odbędzie się licytacja publi­
czna ruchomości, w lokalu w Bydgoszczy, ul. Gdańska 
76 w f-ie Herzke składających się z 2 zegarów wiszą­
cych, zegara biurkowego, bieliźniarki, lustra, kanapy, 
oszacowanych na łączną sumę 1.200 zL, które można 
r : . u licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie
wyżej oznaczonym.
Zlec. Nr. 300/VIIL 685

Bydgoszcz, dnia 20 lutego 1933 r.
Komornik: (—) btężycki.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 lutego 1933 r. o godzinie 14,15 sprzedam w 

Trzemiętowie u p. Szubczyńskiego najwięcej dającemu 
za gotówkę: Samochód osobowy „Ford“ i 2 świnie 
Zlec. Nr. 105/VIII 674

(—) Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

podają ninieiszem do wiadomości Szan. 
Klienteli, że rozpoczęły produkcję

KWASU
AKUMULATOROWEGO

w nastęoujących stężeniach: 92/93Î. (66°
Bé'; 78% 6o° Bé); obydwa gatunki do 
rozcieńczenia wodą destylowaną, — 

jak również
KWA« AKUHliLATOnOWY 
gotowy do użycia, o stężeniu 22* Bé.

Kwas powyższy sprzedajemy w balonach â 60 litrów 
i à 40 litrów.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B. pod Nr. 46 przy firmie: Warszawskie To­
warzystwo Transportowe Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Gdyni, dnia 10 grudnia 1932 r. do­
pisano: Józefowi Pędrackiemu z Gdyni udzielono pro­
kury z tem, że iest on uprawn:ony do działania iedywe 
łącznie z jednym z kierowników spółki.. Uchwałą 
spólników z dnia 27 listopada 1931 r. zmieniono umi- 
wę spółkową o tyle, że: a) spółka ma dwóch kierow­
ników, b) spółkę zastępują albo dwaj kierownicy łą 
cenie, albo jeden kierownik łącznie z prokurentem, c) 
powzięto postanowienie co do rady nadzorczej Stan.- 
sława Wirpszę odwołano ze stanowiska kierownika 
spółki. 681
Zlec. Nr. 223. Sąd Grodzki w Gdyni.

—i
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Do Urzędu Pocztowego ------------------------ ------—
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na marzec 1933 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać przez listo* 
wego.

Imię i nazwisko ■■■■ ■ 1 ■ ■■■

Miejscowość . Poczta

Kwil pocztowo
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem nrenumeratv *) „Dzień Pomorski", 

„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Byd­
goski" za marzec 1933 r» potwierdzam.

Do Urzędu Pocztowego —--------------------------- .. ,
Zamawiam ninieiszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na miesiąc marzec 1933 r. i proszę należność — Zł. 3.39 pobrać prze2 
listowego.

Imię i nazwisko "■ 1  t

PocztaMiejscowość ...

Kwil pocztowo .
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty ) „Dzień Pomorski 

„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska“, „Dzień 
goski“ za miesiąc marzec 1933 r. potwierdzam.

•) Niestosowne przekreślić,
dnia. Niestosowne przekreślić.

dnia.
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2 ostatniej tfintli
Naprawa ustroju szkolnictwa wyższego 

na plenum seimowem
(o) Warszawa 21- 2 (tel- wl) Wczoraj roz­

poczęła się u> Sejmie wielka debata 
polityczna nad ustawą o astro 
tu szkolnictwa akademickiego- 

Utrzymanie obecnego stanu organizacyjnego 
w uczelniach,, pozu-alającego na posługi­
wanie slf terenem akademic­
kim j a k o b a z ą koncentracyjną 
sil partyjnych, na którym bezkarnie 
można działać przeciwko państwu, jest celem 
kampanfi endeckiej przeciw­
ko ustawie akademie ki ej. Nie 
da sie zaprzeczyć, że reforma ustroju szkolnic­
twa wyższego kładzie kres temu rozposaniu, 
ale również jest rzeczą nie do zaprzeczenia że 
podniesiony alarm jakoby nauka pol­
ska znalazła sięw obliczu k a- 
t astr o f y został właściwie oceniony przez 
społeczeństwo, szczególnie na jaskrawym tle 
otiainich przykrych wypadków na terenie wyż­
szych uczelni- Dowodem tego może być choćby 
słabe zainteresowanie obra­
dami ze strony publiczności. Jałowe mielenie 
wieetnit tych samych argumentów przez przed­
stawicieli klubu narodowego nie może Zresztą 
wzbudzić zainteresowania.

Pewną niespodzianką było zjawienie 
się na trybunie posła L ieb ar­
ma na, bowiem poraź pierwszy zabrał on 
głos i to W sprawie bardzo delikatnej dla klubu 
PPS-, a dla posła Liebermana szczególnie draż­
liwej-

Powitano go na łanach Klubu Narodowego 
długo niemilknącemi oklaskami. Wis należy się 
temu dziwić- Taki sojusznik w momencie naj­
większego nasilenia bezskutecznego ataku to 
nielada sukurs dla dowódców tego ataku- Zro­
zumiałą jest również pewna rezerwa z jaką za­
chowywała się lewica w czasie mowy p- Lieber­
mana. To też p- Lieberman w prawą stronę Iz­
by kierował swe słowa i tam też spotykał się z 
wdzięcznymi słuchaczami i gorącem potakiwa­
niem.
, Co skłoniło go do wystąpienia wczoraj wła­
śnie? Czy przemawiał w imię 
nauki, ety w imię ,,w a l n o é c i‘, 
która prześladowała prof- Petrażyckiego, poz­
walała na ekscesy w murach szkolnych, pozwa­
lała na napaści na profesorów którzy mają od­
wagę wypowiadać swe poglądy. Odpowiedzi 
wyraźnie na to pytanie znaleźć można u» ostat­
nim ustępie mowy p- Liebermana. Pokwitował 
w niej odezwę prof- Kota z Uniwersytetu Jagieł 
tońsklego, protestującą przeciwko reformie-

Warszawa 21. 2. (PAT). Sejm przystąpi! 
wczoraj do debaty nad rządowym projektem 
ustawy o szkołach akademickich.

Na posiedzeniu obecni są m. in. p. mini« 
ster WT 1 OP Jędrzejewicz i wiceminister ks. 
ŻOngoflowlcz

Pierwszy zabrał glos sprawozdawca tego 
projektu pose! Czuma (BBWR). Zastanawia« 
jąe się nad zarzutem, io rzekomo projekt ten 
zagraża kulturze i omawiając zagadnienie w 
w rozwoju historycznym, referent zwrócił 
uwagę, ie gdy Państwo roztoczyło opiekę nad 
oświatą to kultura nie obniżyła się przez to. 
Dziś stosunek między szkolnictwem a Pań. 
stwem wchoJzi w fazę dalszego zespolenia 
Znajduje to wyraz w nowej ustawie. Gdy 
Państwo przyjęło na siebie troskę o oświatę, 
nie zabiło to kultury, ale ją rozpowszechniło. 
Dziś, gdy wrysowują się przed spoleczeń« 
stwem dalsze zadania, musi ono umocnić zwią 
zek między ogniskiem nauki i nauczania wyż« 
szego a Ministerstwem Oświaty. Ustawa — 
która zacieśni« związek kontroli ministra nad 
szkołami jest nie na rękę tym, którzy chętnie 
zamieniliby miejsce z tym ministrem.

Czy pewne sposoby walki z ustawą nie są 
zaprzeczeniem kultury i wyzwaniem pod jej 
adresem? — pyta referent. Reformę ustroju 
szkolnego przeprowadził minister Jędrzejewicz. 
Reformę szkół akademickich przeprowadził ten 

sam człowiek, którego pełne oddanie się w 
służbie Ojczyźnie i rzadką wykwintność du.- 
chową podziwia każdy, komu nie przesłania 
oczu ślepa niechęć. Zarzut, że ten właśnie 
człowiek planuje zamach na kulturę jest rów» 
nie ciężkim jak niesprawiedliwym. Nie zro« 
dziła go bowiem wada, lecz niechęć.

Omawiana reforma zawiera 
trzy zasadnicze zmiany w 
stosunku do ustawy z roku 
1 9 2 0. Pierwsza przekształca stosunek 
szkół do ministra, druga przeobraża stosunek 
władz akademickich między sobą w obrębie 
szkoły, trzecia usiłuje życie akademickie ochro 
nić przed zniekształceniem jego przejawów.

Najgorętsza dyskusja toczy się, jak widać, 
o stosunek szkół do ministra, zwiększenie je» 
go uprawn!eń i możriość ingerowania w sto» 
sunki szkolne. „Rozwój wypadków w świe» 
cie — oświadcza poseł Czuma — przemawia 
na korzyść tej zasady, bo zmiany w świecie 
tam, gdzie dążą ku konsolidacji spoleczeń» 
stwa dają w rezultacie skupienie się przy rzą 
dzie. W Polsce istnieją trzy doktryny poli» 
tyczne.- jedna oświadcza się za wzmocnieniem 
rządu, druga jest przeciwna temu z zasady, a 
trzecia przeciwna z tego powodu, że rządy 
sprawują ludzie jej niemili. Stosując więc 
arytmetykę o przybliżonej ścisłości, możnaby 
powiedzie, że znakomita wlęk*

Nawe w świetle niemieckich 
reflektorów wojskowych 

Bezczelna prowokacja Niemców
Ze Świecia dorj.iszą, iż podczas no. 

cnych ćwiczeń Reichswchry niemieckiej 
na terytorjum Rzesz/ nad granicą poi 
ską naprzeciwko miasta Nowego nad 
Wisłą NIEMCY DOPUŚCILI SIĘ BEZ­
CZELNEJ I ZUCHWAŁEJ PROWO­
KACJI, która wśród ludności miasta 
wywołała niemałe podniecenie. NIEMCY 
W NOCY SKIEROWALI SILNE

ŚWIATŁO SWYCH REFLEKTORÓW 
WOJSKOWYCH NA TERYTORJUM 
POLSKIE, oświetlając szczególnie długo 
i wytrwale miasto Nowe.

Zuchwals no Reichswehry jest, dowo­
dem wzra-iającego w Niemczech lekce­
ważenia w-zlekich zasad umów między­
narodowych.

1 * 1 ——— a ««——»i 

Bezskuteczne usiłowanie 
wywołania awanłur przez młodzież 

„obwiepołslca“

ją dalej inicjatywę. Między 5 a 8.mą minutą 
Belgowie przcch-idzą do ataku, zagrażając n e- 
bezpiecznie bramce polskiej. W 10 ej minu­
cie inicjatywa gry znowu przechodzi do Fola- 
ków. Jednak mimo wysiłków Polacy nie mo. 
gą w tej tercj. uzyskać żadnego punktu. 
Trzecia tercja stoi pod znakiem bardzo szyb­
kiego tempa. Polacy ostro atakują, strz-iając 
ze wszystkich możliwych pozycji do bramki 
Belgów. W 7-mej nrnucie Winkowski ładnie 
podjeżdża pod bramkę i strzela, -zdobywając 
jedyny punkt dla Polski. W dalszym prze­
biegu gry Belgowie mocno naciskają. Wy­
twarza się wiele niebezpiecznych dla polskiej 
drużyny sytuacyj. W 12-tej minucie Babiń­
ski zostaje wykluczony za rzucenie kij­
kiem.

Sędziował p. Puttee.

(o) Warszawa, 21. 2. (tel. wł.) W dniu 
wczorajszym w związku z rozposzeoieni w 
Sejmie debaty nad ustawą akadem:cką, mło­
dzie# Obwiepolska na uniwersytecie usiłowała 
wywołać awantury. W c;ągu wykładów przed, 
południowych wygłaszano przemówienia skie­
rowane przeciwko ustawie i ministrowi Ję- 
drząjewiczowi. Jednakże usiłowania sprowo­

kowania jakiegokolwiek zakłócenia spok >Ju pu­
blicznego spełzły na niczem. Naw«-t tak ża. 
kowski pomysł jak wystawianie czarnej tru­
mny z obelżywemi napisami przed gmachem 
uniwersytetu na ulicy zawiódł, albowiem po­
licja trumnę usumjla a inicjatorów tego wy­
stąpienia potraktowała pobłażliwie.

Biała śmierć w Tatrach
Lawina zasunata narciarkę

Zakopane, 21. 2. (PAT). Z Piekiełka w 
dolinie Kondratowej runęło wczoraj przedpo» 
ludniem olbrzymia lawina, która w oczach 
licznych przechodzących turystów zabrała ze 
sobą i zasypała narazie niewiadomego nazwi« 
ska narciarkę. Zawiadomione o wypadku ta» 
trzańskie ochotnicze pogotowie ratunkowe ru» 
szyło natychmiast z ekspedycją. Zachodzi 
obawa, że ofiara lawiny doznała poważniej» 
szych okaleczeń, gdyż na terenach, w których 
obsunęła się lawina znajdują się świeże ślady

krwi. Wysiana na miejsce katastrofy ckspe» 
dycja po kilkugodzinnych poszukiwaniach po» 
wróciła wobec zapadnięcia się ciemności, prze» 
rywając poszukiwania. Dziś wyrusza nowa i 
wzmocniona ekspedycja. Znalezienie ofiary 
może nastąpić tylko dzięki przypadkowi. — 
Należy liczyć się z tern, że nie uda się urato» 
wać ofiary. Nazwiska narciarki nie zdołano 
narazie stwierdzić. Mówią, że jest to nauczy» 
cielka z Łodzi. 
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Polska w półfinale 
misftzosfw hokejowych Swiafa

Nasza diuluna pokonała Belgie 1:0
Praga, 21. 2. (PAT). Wer oraj w trzecim 

dniu hokejowych mistrzostw świata roiegrano 
mećz Austrja — Runmnja, zakończony łatwe m 
zwycięstwem Aust-ji 7::l w larcjnch 2:1, 3:0, 
2:0.

Drugi mecz n zagrano między drużyną pol­
ską 1 belgijską. ZWYCIĘŻYŁA POLSKA W 
STOSUNKU 1:), w tercjach d:0, 0.0. 1:0. 
Zwycięstwo to zadecydowało o wejściu pol­
skiej drużyny do półfinału.

Pierwsza tercju: drułyna polska ciągle 
atakuje Belgowie przeprowadzają niewiele 
pojedynczych wypndów. W siódmej m nucie 
AdamoW6ki został zatrzymany z powodu of. 
fięe. W 10-tej minucie Wcłkowski me wyzy­
skuje dogodnej pozycji strzałowej. W osta­
tniej minucie tej tercji Adamowski strzela 
tuż obok bramki. W drugiej tercji Polacy ma­

szość ludzi w Polsce jest 
za wzmocnieniem praw rzą 
d u “.

Zkolei referent przechodzi do ścharaktery 
zowania art. 3, mówiąc, że minister decyduje 
o tworzeniu i zwijaniu wydziałów i katedr. 
Pragniemy — oświadcza refetetit — przez re* 
formę wzmocnić w ośrodkach akademickich 
świadomość ściślejszego związku z ministrem. 
Pragniemy, by odlegloć między ministrem a 
szkołami zmniejszyła się.

Druga lin ja zmian dotyczy przesunięć or« 
ganizacji wewnętrznej szkół akademickich. 
Rektor z wykonawcy i reprezentanta ma się 
stać ponadto administratorem szkoły, a senat 
ma pewne uprawnienia odstąpić na rzecz rek« 
tora, inno na rzecz rady wydziałowej. Przesu 
nięcia te referent uważa za słuszne.

Trzecią Hnja reform dotyczy stosunku do 
młodzieży. Nikt nie będzie przeciwny, zda» 
niu, że młodzież powinna się zbliżyć do szko> 
ly i do wychowawców i musi w sprawach, któ 
re ją od czasu do czasu dręczą iść za moral» 
netnl wskazówkami swoich wychowawców. —

W końcu referent prosi o przyjęcie usta» 
wy i odrzucenie zgłoszonych przez opozycję 
poprawek i rezolucyj.

Poseł Komarnicki (KI. Ner.) obarakteryzu» 
jąo obecnie obowiązującą ustawę akademioką. 
uważa, że była dobrą i opierała się na za»a< 
dach samorządu w ustroju szkolnictwa wyż« 
szego.

Następnie przemawiał poseł Lieberman. 
W czasie dłuższego swego przemówienia kry 
tyko wal ustawę i wskazał, że jeżeli reforma 
zwycięży, to nauka będzie zagrożona. Mówca 
stanowczo opowiada się przeciwko ustawie.

Poseł Makaruszka (KI. Ukr.) Mówoa kry« 
tykuje Ministerstwo Oświaty i wypowiada ełę 
przeciwko ustawie.

Poseł Roguszczak staje w obronie dotyeh« 
czasowej ustawy i oświadcza się przeciwko 
projektowi.

Poseł Dąbrowski (KI Nar.) twierdzi, *• 
ustawa godzi w wolność nauki. Wreszcie pod 
daje ostrej krytyce problem wychowania pań« 
ßtwowego.

Po przerwie w dyskusji pierwszy zabrał 
glos poseł Langer (Str. Lud). Uważa on, że 
projekt rządowy w komisji oświatowej nie 
został zmieniony w swojej istocie. Dla mów« 
oy ustawa o szkołach akademickich jest aktem 
politycznym. Można ją albo w całości od* 
rzucić albo w całości przyjąć. Mówca opowk 
da się przeciwko ustawie.

Poseł Czapiński (PPS), omawiając ustawę, 
atakuje specjalnie art. 3, 9, 21, 30, 44, 52 i 51 
Mówca powołuje się ne opinjo profesorów, a 
pozatem zarzuca ministrowi tendencje łaszy* 
stowskie w stosunku do wyższych uczelni Jak 
również chęć omnipotencji. Poseł Czapiński 
witał z uznaniem poprawkę Klubu Ukr., żą« 
dającą utworzenia uniwersytetu ukraińskiego 
Wkońcu wypowiada się, że Jego klub ze 
względów zasadniczych nie będzie glosować ze 
ustawą.

Po przemówieniach posłów Makowskiego 
i Bieleckiego (KI. Nar.), Piotrowskiego (PPS) 
i Strońskiego (Klub Narodowy), marszałek 
Switalski odroczył posiedzenie do dzisiaj do 
godz. 10 reno.

Triumf zawodników 
czeskich

w biegu 50 km. na mistrzostw. 
Polski

Zakopane, 21. 2. (PAT). Wczoraj w ostat 
nim dniu XIV międzynarodowych mistrzostw 
polskich rozegrany został bieg na 50 km. — 
Triumf święcili zawodnicy czescy, wykazując 
znakomitą formę. Pierwsze miejsce zajął Mu 
sił Cyryl (Czechoslowak) 4 godz. 4 min. 6 
sek., drugie miejsce zajął również Czechosło« 
wak Stehlik 4 godz. 8 min. 5 sek., trzecie 
miejsce przypadlo najlepszemu z Polaków 
Berychowi 4 godz. 11 min. 13,5 sek. Dalsze 
miejsca zajęli Dawidek Jan (Polska) 4 godz. 
12 min. 51 sek, Felstauer (Czech) 4 godz 14 
min. 55 sek., szóste miejsce Roland (HDW — 

Czechosłowacja) 4 godz. 17 min. 36 sek.

Jgłoszaniai wlarss mlllro. na »trans 7-tamawcj . . 0,20 zl 
« takteie na plarwucj »tronie ....................................................... 1.00 zt
na drugiej I trzeciej »tronie 0,80 »I — w tekście ...... 0.50 z| 
Za ogtołzenla »adowe I urzędowe w drobnym składzie 15‘/* drożej. 
Orobae sa sławo 15 gr. pierwsze «łowo podwoinie.
Ole pouek^IsryCt' pracy ł nekrologi 255 znlikl, komunikaty 50 gr.
Za agtanenl« skomplikowane I s zastrzeżeniem miejsca 201 nadwyżki 
W Ôdaâsku sa wlarue m-m na »tranie 7-łamowej. . .... 1$ fen.

- ■ e p • . . 50 fen.
Crebee za »ton 5 fen. — tytułowe . . . , . . . ... 10 ten.
Przł aądoweoi (ciąganiu ndeiaoScl rabat upada. Za terminowy druk 
prsśplMM mleiaee ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Mickiewicza 3. 
Rea. odpowiedzialny na Bydtjoszot Józef Dóbr o st a teki Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny ta sprawy W. M. Gdańska Wtlbelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kansublscber Markt 21, t. p.

Redaktor odopwtea*. na Gdynie Wtktor Mielników Gdynia, Swl^to/ańoka 
Redaktor odpowiedziąloy na Inowrocław, Wladyslaw Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedz, na Grudziądz, Józet Stanach. Grudzlądn, Rynek lOfil 

Za oęłostenla odpowiada admiulstracla
Wydearnietwos „Dz eń Pomorski“, . Dzień Bvdçoskt,“ „Gazeta Morekaf , 

^Dtleń Grudziądzki" „Dzień Knlawskt"
Nakładam i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rotnictaj S. A. 

w Toruniu

Abonament mloslęcany wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach .... zt
z odnoszeniem do domu w Toruniu • . a to. |> • S.40 11
przez pocztą z odnoszeniem . . . .- «'*• '. . •» . J, • »* • 3.36 sl 
»od opaską ...««.»■ 4.50 st
«r OdaAsku prze» pocztą . . 2.50 gd przez chłopca................... 2.30 al
z odbieraniem w administracji wproat gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— ai 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyiszą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za nladoatarczenle pisma
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